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Prol. Marjan Med,.»ski. 21IIEWIE Wilii II KLIIl IttlllE
( S z l - i r  p o t t r c ł o w u )

Ju b i leu sz  k ló ry  dziś obchodzi W il  w olnych  chw ilach ,  pod  w p ły w em
b o . Ęj r -nient uczelnie  polskie , i w iele s za rp o ię s ia  z e w n ę trz n em  zd arzen iem
z ag ran iczn y ch  o rg an izacy j  n auko-  lub na w idok  n a ro d o w e g o  n ie b e z p ie ­

czeństw a, cięty pub licysta ,  o s ta tn iowych, odnosi się do cz łow ieka, k tó re ­
go n iezw yk łe  w łaśc iw ości um ysłow e, 
c i . a r a k ie m  i psychiczne, w ysunę ły  na  
w idow nię  wszędzie, gdzie się znala/d 
ay Iweta nroeno  z a ry so w a n ą ,  w y raźn ą ,  
n ieza leżn ą  o d  o toczen ia ,  g ó ru ją c ą  n a d  
m e m  cyw ilną  śm iałośc ią , coraz  r z a ­
dziej dziś  sp o ty k a n ą .

W szędzie  gdzie się znalazł,  byw ał 
p ro f .  Zdz iechow sk i w opozycji  c.zyn 
■ej lub  s ta tyczne j ,  n ie  m a jące j  jed n ak  
żednyclt  cech  w a r rh o ls tw a ,  jen o  p rz e ­
c iw s taw ia jące j  s.ę p ły tk ie m u  k u rso

d n ia  bieżącego. J a k  d a w n ie j  .oko­
n ie m "  s ta w a ł  p rzec iw k o  p rą d o m  r a ­
c jo na lis tycznym , p ie rw szy  może w 
Polsce w p ro w a d z a ją c  b a d an ia  n a d  i- 
s lo lą  zag adn ień  re l ig i jn y ch  na lory 
n a u k o w e  i p o p u la ry z u ją c  sw oje za- 
i rd e ie so w a n ia  w k s iążk ach  o d n o ś ­
n y c h  (Keligja i Sz tuka , 1’estis pern i-  
ciosLshna, WJpływy rosy jsk ie  na d u ­
szę p o lsk ą  i l. p.) tak  ,\ p o w o jen n e j  
epoee, p rz e c iw s ta w ia  się na każdymi 
k ro k u  ro d z im e m u  c h a m s tw u  d u c h o ­
w em u o raz  w sc h o d n ie j  g roźbie  z4 
g iady  i RiTopejaskiej cyw ilizacji

P o tu ln y m  n igdy  i w żadne j  chwili 
swego życia n ie  byw a p ro f  Zd/.iechow 
ski. Żyw ię w n im  i k w itn ie  ro g a ta  d u ­
sza szlachcica  n a  zagrodz ie  n ie  zgn ie ­
cionego  n ig d y  u p a k a rz a ją c y m  n ie d o ­
s ta tk ie m  m a te r ia ln y m  ani m u sem  za 
b iegan ia  o cudze  względy. W o ln ą  od  
u ro d z e n ia  by ła  ta  d u sz a  uczuciow y, 
di g a jąca  f ib r a m i  n e rw ó w  oddźwię- 
eza jąca  n a  każde  ludzk ie  zdarzen ie  
■większej wagi. W o ln ą  też je s t  z włas- 
■ej woli, bez w zględu  na  sku tk i,  l i­
cząc się ty lko  z w ła sn em  sum ien iem , 
w ie rz ą c , 'ż e  o n o  n iem y ln ą  p ro w ad z i  
d ro g ą  cz łow ieka, co w Bogu, i Jego  
w skazan iach ,  położył sw ą  ufność, a 
mie w  lu d zk ich  k o m b in a c ja c h  polily- 
o n y e h  czy społecznych .

Tm w raż liw ość  d u c h o w a  łączy się 
*  p rzed z iw n y  i rzad k i  sp o só b  z p o je ­
m nośc ią  um ysłu  i w szech s tro n n em i 
zdolnośc iam i.  P rzez  uczucie, w ra ż l i ­
wość i w zruszen ia ,  p rzez k o chan ie  
ioei. postac i,  cz łow ieka czy p r ą d u  u- 
ir.ysłowego, w n ika  p ro f .  Zdziechow - 
ski w o p ra c o w y w a n ą  przez siebie 
k w es t ję  i p o w s ta je  now a ks iążka ,  o- 
p a r ta  na g łębok ich  p rzem y ś len iach ,  
w ie lk ie j  e rudyc ji ,  k s iążk a  u k a z u ją c a  
zaw sze now e ho ryzon ty ,  in d y w id u a l ­
ny pog ląd  a u to ra ,  ow oc  sz lache tnych  
p o ry w ó w , ogn is tego  n u t u  uczucia, 
p o p a r te g o  n au k ą .

M ądrość  i uoziteie r/.udko chodzą  
> p a rze ;  jeśli się zdarzy  że w kint., 
po łączen ie  ty ch  p rz y m io tó w  nas tąp i ,  
da je  społeczeiiałwii w ynik i cenne  i 
dźw iga jące  z nizin , w -których przec ię l  
n ie  g rzęźm e T ak ien ti  w s t rz ą sa m i  by­
w ają  p ism a  prof. Zdziecliowskiego.

N aw et jeśli s ię  myli u n ies iony  z a ­
pa łem  w ałk i  o sw ój sz tan d a r ,  to n ik t  
.Mu z tego pow o d u  nie u jm ie  g łębo ­
kiego sza c u n k u ,  ja k i  w zbudza  Jego  
uczciwy z a m ia r  i cel sz lachetny .

\  iezwyk le w szech s tro n n e  są zd o l­
ności i z a in te re so w an ia  prol'. Zdzie- 
ehowiskiego: b ad acz  l i t e ra tu ry  ro m an -  
lycznej i je j  epoki, p o szu k iw acz  r a ­
tu n k u  w spółczesności w zag łęb ian iu  
się w > ju d jach  re lig ijnych , u jm u je  też 
zagad n ien ia  k u l tu ry  now oczesne j 
(G loryfikacja  p racy , rzec /  o  S. B rzo ­
zow skim ), h is to ry k  l i t e r a tu r  powsze- 
Ct-Hej i sp ec ja ln ie  pisychologji l i t e r a tu ­
ry  i #t»cha . a  rod  ów słow-a oskich , w

W przededniu zerwania stosunków dyplomatycznych 
między Chinami i J&punią.

.,rozk w it ł" ,  m o ż n a  się w yraz ić ,  j a k )  
l i te ra t ,  p iszący  ko lorow o, lekko  życio 
rysy  pow ieśc iow e  u ję te  (Napoleon  111 

j oraz  ksią / .ka  o C h a te a u b r ia n d z ie  i je ­
go s to su n k u  do N ap o leo n a  I-go).

Jeśli dodam y do Lego ciągle u t r z y ­
m y w an ie  k o n ta k tu  z h id ź n n  św ia ta  
uczonych , wyjazdy i re p re z en ta c je  za 
g ran icą ,  n a  k o n g re sach  i k o n fe re n ­
cjach, obow iązk i  -profesorskie, i lo- 
w arzysk je .  u j r z y m y  ob raz  pełnego , bo 
gatego  we w rażen ia  i zasługi życia.

Jeśli  się lak rozw inęło , zasługą  
n ie m a łą  jest  p raco w ito ść  J u b i la ta  i 
. l igo  n iep o w szed n ia  su m ien n o ść  w ba  
d a n ia c h  i p ism ach ,  ale także w a ru n k i  
o toczen ia  w spom ogły  Go znakom ic ie .  
Syn b a rd zo  zam ożne j rodziny z iem ian  
s l i e j ,  ziemi m ińsk ie j ,  od  n a jm to d  
szych lat zna laz ł  się w o to czen iu  kul- 
tu ra lu e m  i nie la m u ją c e m  Jego  w łas­
nego rozw oju .  Z p o tw o rn y c h  ó w c z e s - . 
liych s to su n k ó w  szk o lnych ,  w yniósł 
p am ięć  ucisku , o b u rzen ie  na w idok 
n iesp raw ied l iw o śc i  i gw a łtu ,-co  zacho 
wal n a  cale  życie, ale sam , s k u tk ó w  
tego uc isku  nie m óg ł doznać . J a k  każ 
dy z am o żn y  chłopiec, m ógł i uczył się 
po p o lsk u  w domaru.

S tu d ja  w  P e te rsb u rg u  ze tknę ły  go 
: eli tą  tych  h u m a n i ta rn y c h ,  m is ty c z ­

ny ch  uuiyssłów ftosji, k tó re  p rag n ę ły  
zhawdenia C złow ieka  p rzez  C h ry s tu ­
sowa' zasady. T y m  s y m p a t jo m  m łodos  
c; pozosta ł  w ie m y  całe życie prof. 
Zdziecliow ski O siad ł  późn ie j  w- K ra- 
kowfe ze świeżo p o ś lu b io n ą  p. M arją  
K otw iczów ną, w r o k u  1887 i tam  ro z ­
począł p ra c ę  p ro fe so rsk ą ,  n a u k o w ą  i 
p is a rsk ą ,  tw o rząc  ze sw ego  d o m u  p rzy  
p o m o cy  żony, o ś ro d ek  żyrc ia  tow arzy -  
s k ' 'g o ,  in te le k tu a ln e g o  i j a k b y  p r z y ­
stań  d la  l icznych  gości, p rzy jac ió ł  i 
krcwnnych „z za k o rd o n u " .

Niech nn  wTo ln o  będzie  w tern 
m iejscu , ja k o  zaprzy iaźn ione j rzec 
m o żn a  rodzin ie , z Czcigodnym  J u b i ­
la tem  i Jego  zacną  M ałżonką, wyra 
zić- tu ta j  uczucia  w dzięczności,  podzie  
lane  przez  te  se tk i  i tysiące osób, k tó  
i p rze su n ąw szy  się w polu  w idzenia  
P-twra Zdziechowcskich, d o zn a ły  o d  
inch  gościnności, życzliwości i p o m o ­
cy.

W  tym szkicu p o r t re to w y m , r z u ­
conym  na  pap ie r  gazociarsk i, n a k re -  
!ii n iesposób  d o k ład n eg o  o b ra z u  tak  

złożone j i s i lne j  in d y w idua lnośc i ,  j a ­
ką jesl t ra s /  Ju b i la t .  Można ty tk o  z a ­
znaczyć  p ew n e  w łaściwości,  pod k rę ­
cić p e w n e  odrębnośc i .  O cena -lego 
prac  n a u k o w y c h  należy do sp ec ja l i ­
stów.

Co do um ie , pozt sta je  m i ty lko do  
lego szkicu dołączyć  leszcze, k i lka  p o ­
c iągnięć  p ió rem . N iepodobna  pockno- 
ffie niepospolity-ch zasług p rof.  Zdzie- 
ehow skiego , nie zaznacza  jąc file się 
do n ich  p rzyczyn iła  Jego  żona K o b i t - 
la usuw-ająca z przerl oczu  uczonego 
w szelkie  lnu te r ju in e  k ło p o l j  i trosk.', 
b io rąca  na siebie caiy, nieefc-ktowuiy. 
■nieznośny c ię ż a r  in te re só w  z a rząd u  
dom em , m a ją tk ie m  ilp. a zostaw ia  
ca m ężo w i w o ln ą  i sw o b o d n ą  dziedzi- 
i ę n a u k i ,  k tó re j  w- ten sposób  i o n a  
służy z wdelkim szacu n k iem  i p o św ię ­
cen iem , a taka kob ie ta  może w spó ln ie  
z m ężem  b ra ć  udzia ł w Jego  zaszczvt 
nym  Ju b i le u sz u  i pow iedzieć  sobie, >.e 
i Je j  c zą s tk a  jest  w tej w ie lk ie j ,  chw a  
lebnej p racy . CS, co o  J e j  o d d an iu  się 
dziełu Męża w iedzą, p a m ię ta ć  o tem

Odpowiedź Japonji.— ZaJełe- 
nila komitetu T9 -tu

GENEW A, (Pał), K om itet 19-tu 
zji/najnm ił się wi- wtorek po polndniti 
z tekstem  odpow iedzi japońskiej na 
pytanie, sk ierow ane do delegacji ja ­
pońsk iej w dniu 9 lutego. E hodziło  o 
w yjaśn ien ie , ezy rząd japoński, przyj 
m ująe jak o podstaw ę akcji pojednaw' 
czej zasady raportu E yttona, zgadza  
się także na zaw artą w n ieh  zasadę  
utrzym ania suw erenności Chin na ł 
M andżurją i ezy gotów  jest uznać, że 
utrzym anie istn ien ia  państw a Man- 
dżuko nie stanow i za ła tw ien ia  spra 
wy. Jak m ożna było przewiiSziee, od- 
pow jedź japońska była negatyw na. 
P ism o delegata japońsk iego przyp i 
m ina, że Japonja w yp ow ied zia ła  swą 
op in ie  jasno i nk  dw uznacznie. RZĄ1> 
J /iP t> \S K I NIE MOŻE S U , ZGODZĘ 
NA TO. BY NIEPODLEGŁOŚĆ P A \  
S T ttA  MANDŻI KO BYŁA PRZED  
MfOTEiM DYSKUSJI.

K iiinitet t9-tu  polecił Sekretarzowi 
generalnem u odpow iedzieć delegato­
wi japońskiem u, że w  tych w arun­
kach nie m oże uw ażać kentrpropozy - 
oyj japońskich , w zw iązku z ktńrenii 
w ystosow an e było  w spom niane pyta  
nie. za możliw ą do przyjęcia p odsU  
w ę akeji pojednaw czej i że uw aża d y  
skutow anie ich za bezużyteczne.

N astępnie kom itet przyjął o sta te­
czny tekst zaleceń  k oń cow ych , przy- 
czem  PO STW IERDZENIU^ SU W E  
RENNOŚCI CHIN NAD MANDŻUR  
JĄ NA PIERW SZE MIEJSCE M T SI - 
NĄŁ ZALECENIE WYCOFANIA  
WO.Ł>K JAPOŃSKICH DO STREFY  
K O LEJO W EJ. D rugie zalecen ie do 
ty ezy ZORGANIZOWANIA SZERO  
KI EJ AUTONOM JI M ANDŻUR! L 
zgocinie z propozyciam i kom isji L yl- 
łona. K om itet 19-tu ustalił, że k o m i­
tet negocjacyjny , który m iałby się za 
jąć w prow adzeniem  w życie zaleeen  
żgiTimadzenia^ będzie się  sk ładał z 
sygnatarjuszy traktatu 9 m ocarstw  (>- 
raz tych członków kom itetu  19-tu 
którzy w yrażą życzen ie zasiadania w 
nim . Rów nież i Rosja Sou ieeka bę 
dzie zaproszona. Jednakże kom iti i 
pow ołany bedzie do życia ty lk o  w  ra­
zie przyjęcia zaleceń  zgrom adzenia  
przez obie strony. P on iew aż ZDAJE  
SIĘ M I ULEGAĆ W ĄTPI.IM  OŚCI 
ŻE JAPONJA ODRZEC! TE ŻALE 
CENIĄ, które stanow ią  potęp ien ie jej 
poiityk i w M andźurji, kom itet zapew  
no w cale nie zostan ie  utw orzony.

O becnie kom itet 19-tu zakońc zy i 
swe prace. N adzw yczajne Zgrom adzę 
nie Ligi zbierze się  w7 przyszły w to ­
rek. W  najbliższych dniach zostanie  
opublikow ana całość raportu, przy­
czyni dla podkreślenia w agi, jaka jest 
przyw iązyw ana do tego dokum entu i 
dfa zaznajom ienia  z nim  op inji pubii 
eznej całego św iata , tekst raportu  
ttan sm iiow u n y będzie przez radjosta- 
cje Ligi Narodów .

Trzy ultimata.

będą , ale ona z p ew nośc ią  o leni ani 
pomyśli.

Niechże oboje, gdy się tak  w sp o ­
m ag a ją  w c iężk ich  chwałach k tó ry c h  
razem  doznali  i w  p racy , d ługo  idą 
swą p iękną  d ro g ą  ow ocnego  życia.

Hel. Romer.
* * *

'TALLIN, (Pat). PR O F. MARJAN 
ZDZIECHOW SKI MIANOW ANY ZO­
STAŁ DOKTOREM HONORIS CAU­
SA UNIW ERSYTETU TARTU.

P liK lN , (Pat). O fensyw a iapoń  
ska w prow incji Bżeho! rozpoezni*1 
się praw dopodobnie 21 lutego tak, n- 
h f  osiągnąć sw ój e: Ikowily rozw ój w. 
dniu t m arca, to jest w7 pierw szą ro­
cznicę utw orzenia  n iezależnego p ań­
stw a m andżurskiego.

W edtug w iadom ości, pochodzą  
cych od w yższych urzędników japoń  
skieli. przygotow ane zostały  już trzy 
idtim ata. które zostaną niebaw em  w , 
słane, Jedno ultim atum  w ysyła  rząd 
M nndżuko do gubernatora ch ińsk iego  
prow incji D żehol. drugie d-ea japoń­
skich sit zbrojnych w M andźurji gen. 
Muto do gen. Czaiig Sue: l.ian ga , głó- 
w nodow odzącego ch ińskich  sił zbroj­
nych i trzecie —  rząd japoński do rzą 
tle nank ińsk iego . W szystk ie  te not' 
dom agać się  będą ca łk ow itego  wy co 
tania w ojsk  ch ińskich  z prow incji 
D żehoł. Jak w iadom o, C hińczycy o ś­
w iadczyli już n iejednokrotn ie, że b ę ­
dą staw iali siln y  opor inw azji jupon

ski ej w  prow incji D żth o l.

W ASZYNG TfiN, (Pat). W  kołach  
oiieja in yeh  pannie w ielk ie zan iep o­
kojen ie z pow odu niepow odzenhi 
prób pojcdimw ezych pom iędzy Chi­
nam i a Japonja, Przew aża pogląd, że 
w ojna na w ielką skalę w M andżurii 
stała się n ieun ikn ion a. O czekiw ana  
.jest biokuda portów ch ińsk ich  prz< z 
Japon ię oraz w ie o fs n ie  się Japonii z 
Ligi N arodów .

P ełn iący  onow iązki eh ińsikego  pre 
tu jera Soong oświadezyS, że w n tz is  
podjęcia dalszej ofen zyw y przez Ja- 
ponję w Jeliol Chiny praw dopodobnie 
w ycofają  sw ego p ized sia w ie ie la  dy­
plom atycznego z T okio. Soong, który  
jest m inistrem  sktsrbu rządu narodo­
w ego w N ankin ie, z łożył tak ie ośw iad  
rżenie po kon feren cii z m arszalk ieri 
C rang-sne-ljangiem , głów7nodow odzą- 

■ ej ni a im ją  narodow ą w północnych  
Chinach.

Ze stolicy Mandźukuo.

-M  ^

Na zd jęciu  w idz im )7 g łówno w ejśc ie  do g m achu  R ady  S ta n u  v  stolicy M a n d iu k u o .

biskuo palowy.
Citta dcl Ynticano. Tcl. ud. K A P  

Ojciec Sw. raczy ł p rzy jąć  rezygnację  
J. E. K", RisKupa S tan is ław a Gaiła ze 
s tanow iska  b isk u p a  polowego, m ia n u ­
jąc go w dow ód swego uznan ia  a rc y ­
b iskupem  ty tu la rn y m  Ka^-pathos. J e d ­
nocześnie n a  w a k u ją c e  s tanow isko  b i ­
skupa  polowego Ojciec Św. z a m ia n o ­
w ał ks. p ra ła ta  Józefa  Gawlinę, b. d y ­
rek to ra  K. A. P.. obecnie proboszcza 
pa ra f j i  w Królewskiej Hucie, n a d a jąc  
m u  ty tu ł  b iskupa  M ariam m e.

Do czasu p rzek azan ia  w fadzy no 
w em u b iskupow i po low em u ks. A rc\ 
b isk u p  Gall będzie  pełnił fu n k c je  b i­
skupa  polow7ego w  c h a rak te rze  a d m i­
n is t ra to ra  apostolskiego.

* * *
Ks. Józef Gnwlinia. s/aiuibelnn d w oru  p a ­

pieskiego, u ro d z o n y  n a  G. Śląsku. S tu d ja  !e 
o log ic inc  u k o ń czy ł  w Nieir.r-zech. W  czas-ie 
s l iO jiiw  w r. 1914 zo s ta ł  z m o b i l z o w a n y  
odesla.Tiy n a  fron t  w Pales tynie ,  gdzie do 
siużyl się  słcjpnia sie rża ji ta .  Po  ro zg ro m ien iu  
a rm j :  n iem ieck ie j  zosta ł  u ję ty  do niewoli  i 
in te rn o w a n y m  p rz ez  Anglików w Egipcie, 
skąd  po  zakończen iu  d z ia łań  w o jennych  
wrócił  na G. Śląsk, a n a s tęp n ie  do N-emię- 
gdzce u k ończy ł  p rz e rw a n e  p rzez  w o jn ę  s tu d ia  
teologiczne.  Po w yświęcen iu  na  k ap łan a  prą  
ru je  na  G. Śląsku p rz y cz y n ia jąc  się dc p rzy  
łączenia  lego k r a ju  do Pokski.

P o w o ła n y  iprzez E p isk o p a t  na  < I , w 4 B  
d y re k to ra  tw orzące j  się Katolickie j  Agencji 
Prasow-pj położył  wiele  pracy7 nad  je i  o r g a ­
nizacją .  -Okre,s dyrek[ni>i!*va ks G. zaliczyć 
na leż ' '  3.0 św ie tnych  r / a s ó w  K. A. P. W  t»m 
okres ,e  ks. G. z p o lecen ia  Min. Sprav  ^ag ra-  
ni<-zj]ych p ro w ad z i !  -akcję pra&ową zmierza  
jeą do  -osłabienia ni ,j)rzy7chyinych  P o l ic e  
ten d e n ry j  w ka to l ick ie j  p ra s ie  zag ran icznej .

O dw ołany  ze swego s tanow iska  —  z t  
w-ęglcbi na zm ag a jace  się oko ło  KAP u ten 
den c je  endęck .c  ks.  GnwLina o b ją ł  s t a n o ­
wisko probo-s-zera w K ró lew skie j  Hue«-.

N o m inac ję  przez Ojca św. ks. Gawi n a  na 
b iskupa  potowego należy powitać  z rad o śc ią  
j a k o  uwzględn ien ie  w ym ogów  Armjć łry na 
c*ch' jej  k le ru  s ta ł  Łif .k»p zna jący  życie woj 
Kknwe

Ks. b -sknp .  nornjnat G.aw':ua p o w ięk sza  
sobą g ro n o  b isk u p ó w  G órnoś lązaków  g łębo­
ki. h ka to l ik ó w  ale jednocześn ie  wolnych od 
wpływuv i in le n c y j  endeck ich .

‘6 umowy poKko - nl^micorkle 
w  s p r ^ w n r h  k o m u n I k ? c ! I .

' B ERLIN. (Pal) P rzedstaw ic ie le  kolei pot 
ćkieh i n iem ieck ich  nrowadził i  w os ta tn ich  
d n iach  w Berlinie  r o k o w a n ia  w sp ra w ę  z b a ­
d a n ia  p o s ta n o w ień  w ykonaw czych  konwenc" .  
p a r y s k ;ej z ifn. 21 k w ie tn ia  1921 r o k u  o woi 
ności  t r an z y tu  m iedzy  P ru s a m i  W sch o d n iem i 
a pozosta łą  częścią  Niemiec, co w spo ran -an a  
k o n w en c ja  p rz e w id u je  w a r t .  113. P ró cz  tego 
p ro w a d z o n o  ro k o w a n ia  odnoszące  się do 
znaczn ie jszych  t r a n s p o r tó w  w o jsk a  i do prze­
wozu więźniów. R o k o w an ia  zas ta ły  zakończ  i 
n r  p o d p isan iem  3 um ów. Ze strony Polsk i  
umowy7 podp isa l i :  d y re k to r  d e p a r ta m e n tu  w7 
M inisters tw ie  K om u n ik ac j i  Francószck Mos 
k w a  z.e s t ro n y  n iem ieck ie j  pos dr. E c k a id t  
i' d y re k to r  kolei Kzeszyy ta in y  rad ca  rządow-y 
Scliolz.

ECHA WYWIADU HITLERA.
W Analji.

I ONDTN. (1’at). P ra sa  an g ie lsk a  zam iesz  
cza ośw -ladezeuie p o sła  M ledzińskiego, złoż.a- 
nc  w Sejm ie  w sp ia w ie  w yw iadu  H itle ra , o- 
ra-z sze reg  głosów d z ien n ik ó w  po lsk ich , 
s tw ie rd za ją c , że o p in ja  p e tsk a  b a rd zo  o stro  
/a rc a g m , a 'a  n a  żąd an ie  zw ro tu  t. zw. k o ry ­
ta rz a  [Mdskiego.

„D aily  T e le g ia p h  ', potdająi o o b u rzen iu , 
ja k ie  zap an o w a ło  w Po-lste, tw ierd z i, że nig 
dy  jeszcze  ż ąd a n ie  k a n c le rz a  N iem iec z w ro ­
tu  k o ry ta rz a  w ta k ij fo rm ie  n ie  b y ło  w ysunie  
te. D z ien n ik  p o d k re ś la , że w yw iad  H itle ra  
w yw ołał p rz y g n ęb ia ją ce  w rażen ie  v Genew ie 
i p o w o łu jąc  s ię  a ia iiiew ym ic iiioną, a le  a u ­
to ry ta ty w n ą  osob istość  genew ską, w spom ; 
na, że w obec lego  n ie  m ożna  żąd ać  od  Pol 
sk i, aby się  ro z b ra ja ła .

..D aily  T e leg ra p h “ d o w iad u ję  się że  od 
pew n eg o  czasu  N iem cy łudz ili się  co d o  lego. 
że  u d a  im  się  nam ó w ić  w pływ ow ą fran c u sk a  
osob isto ść  d o  w ystąp ien iu  o tw a rc ie  w ro li 
eh am p io n a  rew iz ji p o stan o w ień  terytoirjai- 
nyclr t r a k ta tu  p o k o jow ego . P o n iew aż  jed n a k  
o czek iw an ia  te  zaw iodły , N iem cy p o stan o w iły  
o becn ie  p rz e jść  dc  in n e j fo rm y  ro zpoczęc ia  
p o lity k i rew iz jo n is ty czn e j.

„Daily7 K xprass“  o b sze rn ie  cy tu je  głosy 
p ra sy  fra n c u sk ie j  o  w y s tąp ien iu  H itle ra  p rz e ­
c iw k o  Polsce  i s tw ie rd za , ż < e a ła  op ili ją 
f ra n c u sk a  sto i po  s tro n ie  P o lsk i i /d eey d n  
w ana jes t b ro n ić  p ra w  p o lsk ich .

łe j E n D n ty  n ie  p rz y jm ą  p ro g ra m u  F ra n e ji  
eo  do  re d a k c ji  z b ro je ń  bez re k o m p e n sa t.

N ależy n a w e t d o d ać , że P o lsk a  —  je s t to 
z n am ien n e  o s trz eż en ie  —  w y raźn ie  zazn aczy  
ła  po d czas w czo ra jsze j d y sk u s ji w Sejm ie , że 
o d m aw ia  sw e j zgody n ie ty lk o  na  d e k la ra c ję  
z d n ia  11 g ru d n ia  1932 ro k u , do ty czącą  rów  ­
n o u p ra w n ien ia  z b ro je ń  lecz rów n ież  i eo  dn 
k<ai zu li m ili ta rn e j fran c u sk ie g o  p la n u  o o r­
g an izac ji p o k o ju , k tó ry  jes t w7 s ta n ie  do  
s ta rczy ć  N iem com  reze rw , ja k e ih  im  w 13 
lu t p o  w o jn ie  zaczy n a  b rak o w ać . P o lsk a  n ie  
chce  z red u k o w ać  sw ej n rm ji, a le  n ie  ehee 
też zgodzie s ię  n a  p o w ięk szen ie  a rm ji  n ie 
m ieek ie j. F ra n c ja  nie p o w in n a  i n ie  m oże 
zap o m in ać , że w m o m encie , w ja k im  z n a jd n  
jc s ię  o b een ie  E u ro p a , n a jm n ie jsz e  o k ro ję  
n ie  fra n c u sk ie j  o rg a n iz ac ji w o jsk o w ej jest 
w s ta n ie  być m oże p rzy śp ieszyć  k a ta s tro fę .

W  S o w i e t a c h .
Mt!SK4V|A (P a lt. O s ta tn i w yw iad  H itle ra  

z a jm u je  w iele  m ie jsca  w p ra s ie  so w ieck ie j, 
aczko lw iek  w szy stk ie  p ism a p o w s trz y m u ją  się  
od  k o m en ta rz y . G azety  zam ieszcza ją  obeszer 
n e  depesze  k o re sp o n d en tó w  w łasnych , p o d  
k rś la ją c  zdecy d o w an e  s ta n o w isk o  P o lsk i i 
F ra n c ji .  D z isie jsza  „ P ra w d a 7* e y tu je  glosy 
p ra sy  .p o lsk ie j, św iadczące  o ca łk o w ite j je .l 
n o m yślnośc’ sp o łeczeń stw a  p o i,k ieg o  w sp ra  
w ie  o b ro n y  g ran ie  o ra z  p o d a je  k ró tk i op is 
u ro czy sto śc i 10 lu teg o  w  G dyni. T o n  prasy  
so w ieck ie j w sp ra w ie  w yw iadu  H itle ra  je s t  
n e u tra ln y . N ależy zan o to w ać  j3ko  c h a ra k te ry  
s ty czn y  szczegół że w iększość d z ien n ik ó w  so  
w ieck ich  zaczęta  używ ać te rm in u  „Porno  
r z ( “  zam ias t .korytarz*1.

Hitlerowcy siłą zajmują miejsce prezydialne
NissJyełiśsne w Kamisp Rrkhstaigy.

We FrancIP.
PARYŻ. (P a t). W  d z is ie jsze j k o rr .sp o n d -a  

e ji z G enew y Per*inax zaznacza , ż.c tru d n o  
pom yśleć  aby  a rm ja  f ra n c u sk a  inogła  byt- 
zred u k o w a n a  w łaśn ie  w chw ili, gdy każdy  
d z ieó  p rzy n o si je j  o s trz eż en ia  i trzebi* s ta . 
c z u jn ie  na  s tra ż y . S p raw a  ń i r le n o c s k u ,  p ro  
w a k u jąc e  ośw iade.zceie H itle ra  i t. d. w sk a ­
zu ją  w y raźn ie  na pow .,tuw anie sp isk u  p rze  
e iw ko  tra k ta to w i wet S a lsk iem u , a g łow ni* 
p)'zeciw ko jego  k lau zu lo m  te ry ło r ja ln y m , k tó  
ryeh  p o stan o w ien ia  m ają  w idoczne  znaczę 
irl* d la  p a ń -łw  z k fó rcm i F ra n cja  'zw iązana 
jc.st so ju sz e m . Ani PoU ka, an i p ań stw a  Ma

BER LIN . (Pat). W lorkoat* posi:* 
cłunenic Harhint‘.'ntariiej kom isji m‘h 
iB-ny praw Rctchslasju zn ów  było w i­
dow nią skandalicznych scen, w yw o  
E n ych  przez n łtm tó tv  naroJow o-so  
c ialistyczrk.Ych. FILtKrowcy, p o lob n i"  
jak i przed 8 dniatni, nrzttdziii kocią  
m uzykę przew odnicząccinu kom isji 
scr.rjaiflcniokraeie L ocbcinu. obrzuca­
jąc ifa obcliiatni i w yzwiskam i, i nie 
pozw alając na otw ieranie posiedzenia  
(idy  Locbc m im o to nic schodził z try 
huny prezydialnej, podszedł do nie- 
ipi p oseł h itlerow sk i Franek i stracd  
go z fotelu  p rezyd ialnego, zajm ująe  
jt go m iejsce. V. śród n iezw yk łej w m  
wy posłow ie stronnictw rnieszczańs- 
kfć*h, socjeJdcm ckraci i kom uniści na

znak protestu opuścili gafę. U wi jśeta  
jesien z posłów  hjtirrnwfśkie.h zaatako  
v a ł  posła ludow ego M oratha. uelcrza- 
jtft* go p ięścią  w plecy.

Frakejsa ludow a zgłosiła  protest 
na ręce prezydenta R eichstagu Goe- 
rhtga. R ów nież frakcje socjał dem o­
kratyczna i centrow a zgłoszą p isem ­
ne sprzeciw y z  pow odu po* tępov. ania 
nacodow yeh socjalistów7. Protesty  t * 
na piśm ie w ysłane zostaną 'rów nież t 
do prezydenta R zeszy H intienbucga.

E?r. Krzsmśeńskj
C H o r o b y  w e w n ę t r z n e ,  s p e c .  i o ł ą d U a  j j e l i t  

o d  \ 2 — 2  i  4 — 6
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Zjazd Koła 6 p. p, Leg.
W  niedzielę  d n ia  12 hm  odb y c i  

sie pod  p rzew o d n ic lw ern  pen. N orw id 
N e u g e b a y r r a  pos iedzen ie  o rg a n iz a c y j  
r i  Koła 6-go p u łk u  p iechoty  Leg j >- 
n ó w . k ió re  je s t  z rzeczeniem  o ch a ra -  
k le rz e  K oleżeńsko-tow arzysk iern , 
p a r te m  na s ilnych  w ięzach  w spólnej 
t rad y c j i  w alk  i p racy , w m yśl idei i 
r o z k a z ó w  M arsza łka  P iłsudskiego .

Po o m ó w ie n iu  spraw' o rg an izacy j  
n y c h  w y b ra n o  w ładza  Kołu. p o w o łu ­
jąc na p rzew odn iczącego  g en e ra ła  Oe- 
( ik -R uckem am ia  o raz  na cz łonków : 
ppłk . h ng la ,  p łk .  Kaiusk iego, m jr. O- 
sostoWicza, dy r .  S trzegnckiego, p łk  
Sw ita lskiego, m j r  W ojcieeh<nvskieg > 
o raz  ppłk Z aborow sk iego . N ad to  p o ­
w o łan o  kom is je :  op ieka  n a d  g robam i 
i czci dla poległych pod p rzew o d n ic t­
wem  p p łk. N ow osie lsk iego , p o m o c y  
k o le ż e ń sk ie j  pod  p rz e w o d n ic tw e m  
prezesa  dr. G ru b e ra ,  h is to ry czn e j  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  pp łk . Z a b o ro w s k ie ­
go ew id e n c y jn e j  pod  p rzew o d n ie !  
w ein  ppłk. C ias ton ia  Do k o m is j i  r-» 
w izy jn e j  p o w o łan o  w ojew odę  d r  Róż- 
n ieck iego , dy r .  J a k u ln iw sk ieg o  o ra z  
k p ł .  M azurkiewncza.

P o s ta n o w io n o  u tw o rzy ć  miejsc , i- 
we Koła w W  .rszaw ie. W iln ie  i I,w 
wie. P rzed  z :-kończeniem o b ra d  uch  
w a lo n o  w y s łan ie  depasz  do  P rezydcn  
ta Rzeczypospolitej i M arsza łka  P ił­
sudsk iego . (Iskra).

Zgon znanego uwyddwiy 
i literata.

P rz e d  pan .1 d n ia m i  w y p ad ł  z o k u  i 
h c le lu  B a z a r 1 w Poz.naniu i zabił 
sic n a  m ie jscu  ś. p. W ła d y s ła w  Koś­
cieliski, w łaściciel M iłosław ia  i l i a j w i ; 
k szych  b o d a j  w Polsce za k ła d ó w  gra 
l icznych  w  Bydgoszczy.

Nie jes t  s tw ie rdzonym , czy zm ar ły  
p o p . łn i ł  .sa inobóistwo, czy  też padł 
ofńii-ą p rz y p a d k u .

5. p. hośc ie lsk i  by ł cz łow iekiem  1). 
z am o żn y m . lecz o s ta tn io  m iał w ie lk ie  
t iu d n o ś c i  fu iansow e . Pr..ed w ojną  
w y d a w a ł  w  K ra k o w ie  m ies ięczn ik  l i ­
te rack i  . .M u s t io ń ,  po w ojn ie  d r u k o ­
w a ł  w' swmicłi z a k ła d a ch  w y d a w n ic t ­
w a  ..B ib łjo tek i  P o lsk ie j" ,  m. In. p i s ­
m a  W ysp iań sk ieg o .  P isy w a ł  p rzy te  u 
poez je  i p rze t łu m aczy ł  „ F a u s ta "  Goe­
thego .

Ogłoszenie planu parcdacyj- 
nego na tok 1334.

Na po d s taw ie  u s taw y  z d n ia  28 g ru  
d n ia  L923 ro k u  o  w y k o n an iu  re fo rm y  
t o k i  ej og łoszono  u rzęd o w o  r o z p o rz ą ­
dzen ie  R ady  M in is t ró w  o u s ta len iu  
p la n u  parce lacy  jn eg o  n a  rok  1934.

P lan  ten  p rz e w id u je  p a rce lac ję  
75.00 ha.,  z czego 25.000 h a  p rz y p a d a  
nu  gruinty p a ń s tw o w e  i g r u n ty  P a ń s t ­
w ow ego  B a n k u  Rolnego. a 50.000 ha 
-— n a  g ru n ty  p ry w a tn e .

N ajw iększą  ilość g run tów  p a ń s t ­
w o w y c h  i P a ń s tw o w e g o  B an k u  Rol­
nego  o b ję ta  je s t  p la n e m  p a re e la e - j  
n y m  n a  te ren ie  b rzesk iego  o k ręg u  zic 
rusk iego  (8.200 ha), a n a jm n ie js z a  —  
n a  te ren ie  lube lsk iego  o k rę g u  z iem ­
sk ie g o  (130 ha).

W  dz ia le  m ó w ią c y m  o g ru n ta c h  
p iy w a tn y c h  n a jw ię k s z a  ilość ziemi o- 
b ję ta  jetsd p la n e m  p a rc e la c y jn y m  na 
te re n ie  w ileńsk iego  i ta rn o p o lsk ieg o  
o k rę g u  z iem sk iego  —  -po 8000 ha), 
—  a n a jm n ie j s z a  —  100 ha  na t e ­
ren ie  b ia łos tock iego  o k rę g u  z ie m ­
skiego. (Iskra).

Kto wygrał ?
W a RSZAWA, (P a t ) .  l tŁ s ia j  w & dn iu  ci j 

g ti.enia  k lasy  IV-tej 26-ej P ań s tw o w ej  Lo- 
te r j i  Klasowej g łówniejsze  wygrane  p a d ły  na 
n a s tęp u jąc e  n u m ery :

250 tysięcy  złotych -— 136,118; 100 tysięcy 
z łotych —  60,649 ; 50 tysięcy złotych —  i 2,3.'!"i 
po 20 tysięcy złotych —  143,682; po 10 ty ­
sięcy z ło tych —  45,179 i 45,578; 5 tysięcy zło­
tych  —  60,473; po  2 tysiące  złotych —  857 
4.510, 16,790, .0,035, 69,079, 88(983 . 96,937 
100.380 i 109 405

Zaufanie dla rządu Daladier.
Rekord czc.su trwania posiedzenia parlamentu.

PARYŻ, (Pat). Izba D eputow anych  
lich w aliła  projekt fin an sow y  rządu. Z 
projektem  tym  rząd zw iąza ł kw estję  
zaufania . Za projektem  g lo so w tła  
(ów n ież  grupa socjalistyczna. O state­
czne w yn ik i g losow an ia  nad całok  
ształten i projektów  finansow ych  w  Iz­
b ie D eputow anych  przedstaw iają się  
następująco: ZA PROJEKTEM  GŁO 
SOWA ŁO 356 D EPETO W ANYCH ,
PRZECIW KO 215. Debaty parlam en  
tai-ne które rozpoczęty się  w n ied zie­
lę  o godzin ie  15.30, zak oń czyły  się  w

Sprawa reaukcjl sianu obronnego Francji.
PARYŻ. (P a t). W  p rz em ó w ien ia , wygłu- 

szo-nem n a  w czo ra jszem  p o sied zen iu  Izby  
D ep u to w an y ch  Dyły p rrz y d c n l lło u m e rg u e  o- 
św iad czy ł że  d la  lew icy  sp ra w a  o b ro n y  na  
ro d o w e j d o m in u je  p o n a d  w sze lk iem i w a lk a ­
m i p a r t j j  p o lity czn y ch . G ran ice  F ra n c ji  n ic 
m ogą być n ig d y  o tw a rte , an i o .la h io n c . Z

p on ied zia łek  o  godzin ie 22.15. D epnto  
w ani stw ierdzają, że obecne posiedzę  
nie parlam entu było  najd łuższe, ja ­
k ie  pam iętają, TRW AŁO BOW IEM  
37 GODZIN 15 M IN ET BEZ ERZER 
W Y  i p ośw ięcone było  nieprzerw anej 
dyskusji z półtoragodzinną przerwą  
obiadow ą. Z naw cy życia parlam eniar  
nego Francji otrzym ują, że aby zn a ­
leźć podobnie długą dyskusję, należa  
loby sięgnąć do czasów  w ielk iej re­
w olucji.

d ru g ie j s tro n y  je d n a i. F ra n c ja  nic m oże prr, 
w adzić  ta k ie j  po lity k i, k to ra o y  ją  d o p ro w a ­
d z iła  d o  izo lac ji. P o w in n a  o n a  p o zo staw ać  v.' 
p rz y ja zn y c h  s to su n a a c h  z w ie la iem i dem oki-a 
c ja m i św ia ta . l a K  w ła śn ie  p rz e d s ta w ia  się  
p o lity czn y  p ro g ram  ob ecn eg o  rz ąd u .

Hcovcr przeciwko imperiów) i anulowaniu długów.
NO W Y YORK (Pat) Z o k az ji  d n ia  

L inco lna  p re z y d e n t  H ovoer  wygłosił 
w k lub ie  n a ro d o w y m  s t ro n n ic tw a  rc- 
ju rb likańsk iego  p rzem ó w ien ie ,  w  któ- 
re m  o /.na jm ił  że S tan y  Z jednoczone  
h ed ą  zm uszone  do w y d a n ia  za rządzeń  
o b ro n n y c h  p rzec iw k o  im p o r to w i,  p  i- 
ch-odzącemu z k ra jó w  o z d e p re c jo n o ­
w a n e j  w alucie .  I Ioover  za lecał akc ję  
m ię d z y n a ro d o w ą ,  m a ją c ą  n a  celu s t a ­
bilizac ję  w a lu t  i zapob ieżen ie  w ojn ie  
ek o n o m iczn e j .  D o m a g a ją c  się p r z y ­
w ró cen ia  w s to su n k a c h  m ię d z y n a ro ­
do w y ch  p a ry te tu  złota, m ó w ca  w y p o ­
w iedz ia ł  pogląd , że -ńe  jes t  koniecz- 
neifi, b y  n a ro d y ,  k tó re  p o rzu c i ły  p a ­
ry te t  złota, u s i łow a ły  p rzyw róc ić  
swej w alucie  jej d a w n ą  w arto ść .

Z d an iem  m ó w cy  w y s ta rczy  stabi- 
li. ac ja  z d e p re c jo n o w a n i  ch w alut.

G dyby okaza ło  się, że koniec..na 
jes t  p e w n a  ak c ja  f in a n so w a  o ch a i  ik 
t t r z e  m ię d z y n a ro d o w y m  ze s t ro n y  
banków r em isy jn y ch ,  m a ją c a  n a  celu 
s tab il izac ję  dewiz, n a ro d y  nie  p o w in ­
ny  w a h a ć  s ię  p rzy s tąp ić  do  p o d o b n e j  
o p e rac j i  f in an so w e j ,  n a tu r a ln ie  z o d ­
pow iedn i «rm i zas trzeżen iam i.  Gdyov 
ja k a ś  część sp ła t  na  rzecz  S tan ó w  Zje 
d n o czo n y ch  z ty tu łu  d łu g ó w  w ojen  
ny ch m ogło  być od łożoną , by czaso ­
wo by'- zu ży tą  w tym  celu, nie zaw i- 
h: m y  się tego uczynić  —  o św iadczv t

Kroni ka telegraficzna.
—  P a r la m e n t ja p o ń sk i p rz y ją ł  b u d że t  na 

r o k  1933-34 Budżet  ten  n a leży  do n a jw ięk  
azych  w  h is to r j i  Jaipo-nj: s ię g a ją c  sum y
2.239 miii jo n ó w  yen,

—  K ilk u se t u zb ro jo n y c h  lu az i n a p a d ło  na 
po c ią g  p a n c e rn y  w p o b l iżu  Chm -C how, k‘ć 
ry m  jec h a ł  gen. Cishi,  w \  znaczo n y  n a  s t a n "  
w isko  d o w ó d cy  akcj i  zb ro jn e j  w  p r o w in c j : 
Dźeho'.  W  czasie  w a lk i  zab ity  zosta ł  jeden 
z o f ice ró w  sz tabow ych .  N ap as tn icy  zostali 
odparć  i .

—  P o lic ja  a re sz to w a ła  w  S to k h o lm ie  An
g l ika  A lber ta  In k p in a ,  byłego se k re ta rz a  a n ­
g ie lsk ie j  p a r t j i  k o m u n is ty c z n e j .  Inkp ' 'n  p rz y  
b y ł  d o  M oskwy do S to k h o lm u  przed  p a ro m a  
d n iam i .

—  T ry b u n a !  o b ro n y  p a ń s tw a  w Białogęo- 
dzie  sk a z a ł  na  k a rę  śmierci sp raw ce  zam a 
<-.hu na p oc iąg  pa sa że rsk i  na  sz laku  Biało 
g ró d  - .Nisz, d o k o n a n eg o  w dniu  21 w rześn ia  
r  ub. Radzelowicza.

—  N ieszczęś liwem u w ypadkow i uległa u- 
czen ica  V k lasy  g im n  w  K rak o w ie  W a le r ia  
R a ch w ałó w n a  oórka  u rz ęd n ik a  sądow ego .  
P rz e ch o d z ąc  p rz e z  Mały rynek ,  R achw ałów - 
ina u godzona  z o s ta ła  w głowę o d łam k iem  
gzy m su ,  s trąco n eg o  z d a ch u  pTzez s i lny  w ia l '  
i pon ios ła  śm ierp  -na m ie jscu .

—  Niezwykle  g w a łto w n a  b u rz a  sza la ła  w 
d n m  14 bm . ra n o  na  całym  n ie m a l  Śląsku 
N ag ie  z ac h m u rz e n ie  sp o w o d o w a ło  zupetuc 
ciem ności .  W ic h u rze  tow arzyszy ły  b łyskawi 
ce  i gTzmory K o m u n ik ac ja  i ru c h  p ieszy  na 
k i lk an aśc ie  m in u t  zupełnie  usta ły .  Również 
n iezw y k le  s i lna  b u r z a  przeszło dziś n a d  z a ­
głębiem D ą b ro w sk iem .  Na sk u te k  wńchury w 
k i lku  w y p a d k a c h  z an o to w a n o  p rzew ró c e n ie  
s ię  p o j a z d ó w  k o n n y c h .  Obfity śn ieg  zasypa* 
do s lęp  do wielu b r a m  i sk lepów.

Iloov'er. Jed n o cześn ie  -  m ów i! da le j  
—  n a le ż y  uczyn ić  us i łow an ia ,  aby  zna 
It źć za s to so w an ie  -dla s reb ra ,  p r /y n  / j 
m n ie j  w iroziszerzonvm p o m o c n ic /v i  i 
sys tem ie  m o n e ta rn y m

M am nad zieję —  zakończy ł IToo- 
v r r  —  że n a ró d  a m e ry k a ń s k i  nie zo­
s tan ie  w p ro w a d z o n y  w b łąd  przez 
p ro p a g a n d ę  zag ran iczn ą ,  u w a ż a i t c ą  
a n u lo w a n ie  d ługów  w o jen y ch  za  r a ­
d y k a ln y  środek  o d b u d o w y  m ię d z y n a ­
rodow y ch s lo s tm k ó w  gospodarczych , 
co mie jest prayydą, pon iew aż  długi są 
ty lko  częścią zagadn ien ia ,  a znaczen ie  
ich z p u n k tu  w idzenia  h a n d lu  .świate- 
wego jest p rz e sa d z o n e

M ówca dodał,  że jeżeli się w ym ogą  
ocl S tanów  Z jed n o czo n y ch  pośw ięce ­
nia . n a le ż y  im  dać  zapew nien ie ,  że 
w spó łp raca  d o p ro w a d z i  do p o zy ty w ­
nych  rezu l ta tó w : s tab il izac ji  m on  et ar 
n«j i odbudow y pom yślnośc i  p ań s tw o  
wej.

Skarga posłanki Mileny Ruti- 
nteKiej rozpatrywana nędzie 

w trybie zwykłym.
G EN E W A , (Iskra) . Z k ó ł  de legac ji  

an g ie lsk ie j  d o w ia th i jem y  się, że zfo- 
żmia p rzed  d w o m a  tyg o d n iam i now a 
sk a rg a  pos łank i  Mileny' R u d n ick ie j  d > 
Rady .Gigi N a ro d ó w  w sp raw ie  ares-.- 
low ań  w Małopol.sce Mśschodniej b ę ­
dzie  r o z p a t ry w a n a  przez organy' Ligi 
Narodów' w tryb ie  zw ykłym , u nie ii- 
ki wikarga nagła , o  co upo rczyw ie  z a ­
b iega ła  p o s ła n k a  R ud n ick a  w G ene­
wie i to  z a ró w n o  w  S e k re ta r ia c ie  Ge- 
nera lnvn i  Ligi N arodów  -jako też u 
k ilku  delegkcyj państw ow vcli .

Bilans Banku 8*oiskieg:..
M^ARSZAWA. (Pat). B ilans  B anku  Polskie  

go za p ie rw szą  d ek ad ę  iu lego  w ykazu je  
w zrost  z ap asu  z łota  o 0.1 m il jo n ó w  do 512,2 
m il jona  zł. oraz  zapasu  pieniędizy i nadeżnoś 
ci z agran icznych ,  j f ł l iczonych do .pokrycia o 
0,3 m il  jo n y  do 27 m il jonów  zło tych N a to ­
m ia s t  s tan  wa lu t  i dewiz, n ieza l iczonych  do 
po k ry c ia  ohniżył  się. o 1 ,2  m i l jo n y  do sum y 
75,2 ln i l jony  złotych. Kredyty ,  udzie lono 
iprzez B an k  Polski,  zm nie jszy ły  się, j a k  zwy 
ikle, -po ufl im o m iesiecznem , ,ó 27 miljonć>w' 
izl. do  s u m y  623,6 m il jo n ó w  zł., z czego na 
iportfel weksloww p rzy p ad a  522,8 midjonów 
((spadek o 26 m il jonów ),  n a  pożyczki  zast 
w ow e —■ 100,8 m i l jo n ó w  fspadek o 1 mil.wu 
ztotych).  Zapas po lsk ich  m onet  sn d im y c h  
bii|ci(iu zwięk-szył się  o 3,3 m il jo n ó w  z.ł. do 
148,7 -milnomów zł. Pozycja  Inne  a k ty w a"  
.wzrosła 0 . 2  1 m il jo n ó w  zł. do 137,7 tu i !jo 
lnów, n a to m ias i  .hu ic  pasyw a“ spad ły  o 10  I 
Tniijonów do su m y  22,7 m il jo n ó w  zł. Natycb 
.miast pfal.ne zobow iązan ia  znuniejszyły sio o 
il 1,3 m il jo n ó w  do 173 4 m il jonów  zł., głów- 
mie wsikutek sp a d k u  pozos ta łośc i  na ra ch u n -  
ikach ży row ych  k a s  pańs tw ow ych .  Obieg b i ­
le tów  b an k o w y ch  nie w y k a za ł  -większych 
izm an  i w yniósł  na  10 lutego 97S.5 m d jo n ó w  
,yyoIicc 979 rńSljiioow złotych na n l t .m o  sly- 
yzn ia  r. b. M 'skutek  w zrostu  fezerw  krusz-  
oow o-w alu tow ych ,  p rzy  równoczesmym s p a l  
ku .natychm iast  p ta tn y c h  zobosciązań i o’b ;c 
igu b ile tów b a n k o w y ch  p o k ry c ie  krus.zcowTo 
walutowe podn ios ło  się  z 46,30 do 46,81 pr ; 
(cent, to jes t  6,81 .proc p o n ad  p o k ry c ie  s ta tu  
towc, Ppikrycie wyłącznic  złotem p o dn ios ło  
i^ię z 44.01 proc,  do  44,46 proc. fi o jest  14,40 
p o n a d  n o r m ę  s ta tu tow ą) .  Pokryc ie  złotem 
■mego obiegu wzrosło  również  z 52,31 d :> 
52,34 proc.. Stopa d y sk o n to w a  6 roc. zasta  
w ow a 7 proc.

rnn

Konserwatyści angiełscy chc? zmienić 
nazwę swej partjl.

Bokser Carnsra został aresztowany.
NOW Y YORK. (Pat). Jak już w ezo

taj donosiłjtimjr, bokser w łoski Gar­
ii er a zanał przeeiw nikow i sw ento  
Shaafow i cios w g łow ę lak s iln y , ż e  
Sbaaf jjadł na ziem ię i zem dlai. ł5o 
pizew iezien its Sżjłiafa do szpitala, do­
konano natyelim iast operacji czaszki.

O peracja trw aia trzy gocDiny. Sbaaf 
zniijęł m e odzyskaw szy  przytom ności. 
P olicja  w drożyła dochodzenie. Skru­
pulatnie badane b yły  rękaw ice obu  
bokserów . W ydany zosta! nakaz ..się 
sztow ania C ann ry pod zArfutum za­
bójstw a.

Mistrzostwa świata w feździe szybkiej
m  lodzie.

^  OSLO. (P a t). W  d n ia c h  18 i 19 b. m . w 
D ro n ttie im  m a ją  s ię  o d b y ć  m is trz o s tw a  św la 
ta  w jeźd zić  szy b k ie j n a  lodzie. W  zw iązku  
z tem  ro z eg ra n o  w O slo zaw ody , k tó re  s ta n o  
w ią  n ie ja k o  p ró b ę  g en era ln ą  p rzed  m is trz o ­
s tw am i p o m ięd zy  n a jlep szy m i z aw o d n ik am i 
F in ld n d ji ,  H o la n d ji, N o rw eg ji i S tan ó w  Zje- 
dJKKzonyeh. M iędzy in n em i zaw o d n icy  o 
s ia g n e li n a s tę p u ją c y  w y n ik i. W. b iegu  na 500 
m etró w  p ierw szy  by t T h n n b e rg  (F io ła m i- 
ezyk) 43 i pó ł sek ., d ru g ie  m iejsce P cd e rsen  

-43,80. W  b iegu  n a  t Otysięey m etró w

S eh o ed er (S tany  Z jed n o czo n e), K tóry  z a ją ł  
p ierw sze  m ie jsce , osiągną! c za s  17 m in . 27,1) 
sek . D .u g le  m ie jsc e  z a ją ł  N orw eg km iland- 
ru d  —  17 m in . 46,1 sek . VV) ty m  b i“gn F in  
lan d czy k  T h u n b e ig  by ł za led w ie  16 - ty  z 
rzędu , o s ią g a jąc  czas 18 m in . 34,1 sek . IV 
b iegu  n a  1 1 p ó l ty s iąc a  m . B aPangTiid, k tó ­
ry z a ją ł p ierw sze  m ie jsce , m ia ł czas 2 n itu . 
20,7 sek . W biegu  n a  5 ty sięcy  m etró w  p ie r ­
w sze m ie jsce  z a ją t  ró w n ież  R a ilan g ru i’ — 
8 m in . 38,8 sek ., d ru g im  by ł T h u n b c rg  8 m in . 
41,2 sek .

LONDYN. (Pat). D zienn ik i  d o n o ­
szą, że w łon ie  p a r t j i  kom©Vwalywnej 
ro z w a ż a n a  jest s p r a w a  zm iany  n azw y  
stroiiniclńiłi k o n se rw a ty w n e g o  nu 
s t ro n n ic tw o  nfrrodowe. Nazwa ,,stron 
m e tw o  ko n se rw a  tj o, o e "  przy  jęta zo- 
s!ała p rzez  h is to ry czn e  •sfrómnietwo 
tcl-ysów przed  10 Olaty. Z m iana  p r  >- 
je k to w a n a  jesi obecn ie  d latego. io

jnzy jęc ie  n a z w y  s t ro n n ic tw a  n a r o d o ­
wego u ła tw iłoby  fuz ję  z na ro d o w o -l i  
hero iną  g ru p ą  S im ona . P o n ad to ,  w o ­
bec jiopidarno.ści rząd u  naro d o w eg o  
s t ro n n ic tw o  n a ro d o w e  m ia ło b y  wię 
ce j szans zwycię&ł wa w przv.szłvcl 
wv'borach, niż strem nietw o kons, v. a 
t vw:no.

Porwanie przylsciefa LinoPergha.

Przyjazd do Wilna p. wo|. Jaszczołta.
J a k  wię d o w ia d u je m y ,  a o w o m ian o -  

w a n y  w o je w o d a  w ileńsk i  p. W ła d y
ław  Jaszczo łt  przyliędz.ie 
w d n iu  16 b. m.

d o  W f t n a

Pakt oiganizacyiny Malej Fntenty.
GENEW A, (Pat). W e w torek  po  

południu  rozpoczęły się  w G enewie o- 
hrady ininistróy, spraw  zagranicznych  
M ałej E ntenly. P óźnym  w ieczorem  
w ydany zosta ł o tych  obradach o f i­
cjalny kom unikat, stw ierdzający, że 
obrady dotyczyły  paktu organ izacyj­

nego M alej T.ntenty. pozw alającego  
jej działać w charakterze jednolitego  
organizm u m iędzynarodow ego. Ko 
m unikat dodaje, że część poutyczna  
paktu została  d efin ityw n ie  zretiago  
w ana. Szczegóły  now ego ustroju M a­
łej E ntcnfy nie są  uołychczas znane.

LONDYN, (Pat). D zienn ik i Londyn 
sSiie in form ują o aow em  porw aniu  v
Am eryce, uozoslającem  w pew nym  
zw iązku z L indherghiein. .Najlepszy  
przyjaciel pik. Lwiil!'K're:'iit. m łody nsi! 
joner z G oionuio Karol Bettcher zo- 
slat w czoraj "prowadzony przez ban  
d y ió w , którzy żadajją 40 tysięcy  dola 
rów okupu. B ettcher otw ierał sw ój 
raź w Iłeni/ar, aby w staw ić sam ochód  
i « tej w łaśn ie ch w ili przystąpiło  do 
niego dw óch osobników , uzbrojonych  
w rew olw ery. Siedząca w sam och o­
dzie żona B cftchera b łagała go, aby 
nie odm aw iał żądaniom , bojąc się o 
jego życie. B andyci w ręczyli pani Bet

tcherow ej żądanie okupu, adresow a  
nc do starego B ctlchcra, ojca u pro w a 
rizonego, znanego raultim iliom  rs. \V
liście  sw ym  bandyci dają instrukcję  
co do sposobu złożenia  okupu i koń  
ezą uw agą, że d z ieck o  Lintibergha by 
loby dziś jeszcze ży ło , gdyby okup zo ­
stał złożony. B ettcherow ie gotow i m a­
ją być do złożenia  okupu.

NOMY i ORK, (Pat). Brak w iado­
m ości o uprow adzonym  pi zez bandy­
tów  m łodym  m ilionerze Karolu Bo- 
effeherzt-. Żona Boettchern ogiosiła  
przez radio, że g o to n a  jest zapłacić  
każdą sum ę, jak iej zażąda ją bandyci.

Ustawa samorządowa w Sejmie.
WARSZAWA, (Pa*' P rzed  przystąpieniem  

do p o rządku  dziennego w lorkow ego  posiedzę 
ni;’: Sejmu zabra! głos do oświadczenia  oso- 
bi.slego poseł tANOJCA, nawiązu jąc  do s p ra ­
wy, sk ie row ane j  do są d u  niarszułkow.sjei> ) 
przez posła Ryniara  na  podnies ione  przez po­
sła Sannjcą  zarzuty, W  odpowiedzi na  oświad 
cze mu pfi.śtu Sasiojcy zabra ł  glos pos. RA MAR.

tJo U c h  oświadczeniach osobislych I/.lia 
p rzystąp iła  do debaty  n a d  rządow ym  p r o j e ­
k tem  ustaw y  o częściowej, KtuiaJtlię ustro ju  
s a m o rząd u  le rv ‘or ja lnc jo .

Pos. ClOł.KOSZ i i ‘P S  słoi nu slanowisku  
ż.e Sejm nie powin ien  załatwiać  wielkiej u s ­
taw y sam orządow ej,  gd i  obecna stosunki 
nic, do jrża ty  do tog Należy śię ograuj-ezyć 
do zagadnień  takich, jak  sprawa rozciągnięcia 
d fn io k ia ty ezn eg o  p raw a  wyborczego na wo 
jew ódzlw a  po łudniow e,  ustanowien ie  sum i- 
rz-ądu pow ia tow ego  Matopoliski i Łreio rm ow a 
n r  zg rom adzeń  gm innych  w bytej K ongra j ,

S P O R T ,
W WJIrlE

W1A1 NE IN FO RM A CY JN E ZEBRA N IE W IL .
OKU. ZVV. BOKSERSKIEGO.

Zarząd Wił. O. Z. B. zwołuje na środę  o g. 
19 do sali Konf. Okr.  O środka  WI' w Wilnie 
walne in fo rm acy jne  zebranie  wszystkimi 
członków zrzeszonych w Związku j m i ło śn i - 

- ków boksu.
T em atem  zebran ia  będzie kw eslja  maty. u 

r e fo rm  w boksie  t. j. jak  n a leży  prowadzi'-  
treningi boksersie,  opieka learska  n ad  ćw i­
czącymi, p o w o ta n je  stałego lekarza,  k tó r y b -  
m ia ł  pieczę n ad  zaw o d am i boksersk iem i i 
wszystk ich" 'ćw iczących boks,  oraz  wiele in 
n y c h  b o ląc ze k  sipraw boksersk ich .

ZAKO ŃCZEN IE 12-TO D N lO W EG O  KIR.SU 
NARCIARSKIEGO DLA LEŚNICZYCH W ll 

DYR. LASÓW"
W  dniu  12 II. 1933 r. Okr. Ośrodek  W F 

w W ilnie  zakończył ku rs  w s tępny  dla narcia- ,  
■rzyi Leśnego p. w. na k ló ry m  było 18 uczest­
ników. E gzam in  w ypad! dobrze,  gdyż ww.j  s 
iśy uzyskali  ty tu ł  sam odzielnego narc iarza .

K U R sY  SZERM IERCZE Wr SZABLI.
O kr  Ośrodek  W F  w WŚilnie z dniean 15 fl. 

1933 r. u ru c h am ia  ku rsy  szerm iercze dla hi> 
a k ad em ió w  i 60 uczniów z gimn. Kr. Zyg­
m unta .  Zajęcia odbyw ać się będą  2 razy  ty­
godniowo w salj  Ośrodka  WE.

A BA PJDP U D E R
N i e  z a w i e r «  m e t a l i ,  n i e a i k o d l i w y ,  
o  s u b t e l n y m  m i ł y m  z a p a c h u ,  d o ­

s k o n a l e  m a t u j e  c e r ę .

P a m i ę t a j  o  b e z r o b o t n y m !

sówce. Mówca wypow edziat  się p rzec iw ko 
pro jek tow i  jako  łam iącem u rzekom o sw ohudę 
obywatela  i sam orządu .
Pos. ROGf 5 /1 .ZAK z N"PB zaziLaczu, ze woie  
ś iony p ro jek t  nie  osiągnie  swego celu, k tó rym  
j/sst u jednos ta jn ien ie  gm iny w całej  Polsc.;,

Pos. ( i lO W A N lE C  (RB) podkreśla,  że 
kryz s gospodarczy  stwarza  dla samorządów' 
v d k ie  t rudnośc i  i d latego jak  n a jry ch le j  n a ­
leży us-.uąe z clrogj przeszkody iLstrojowe. 
1 ’Orfrsząjąc sprawę u s t ro ju  miejskiego, m ó w - 
c i  zwraca uwagę ż e j c i h  chodzi o o rgana  za­
rządza jące  w m iastach , to obecna rozległo-', 
z adań  każe raczej w ybrać  organ  jed n o o s o b j  
wv, aniżeli kolegjalny. Dlatego p ro jek t  w p ro ­
wadza sys tem  prezydentury ,  to jest  przewagę 
bu rm is trza .  P ro jek t  łączy w osobie przewód 
Iiis tącego zarządu  także przewodnic tw o R ad ,  
iMjejskifcj, przez co kładzie  krc.s n iedom aga  
n icm  dwoistości.  Zniknęło  również pojęcie 
z aw odow ych  ław ników  Obecnie zarząd mi i- 
s t :1 będzie złożony z prezydcnla ,  wiceprezj-" 
dcnla  j ław ników  honorow ych

W niesiony  projekt  'est p ierwszyni ctapein 
ku uzgodnieniu  różmi-c (iziclnicowYch. nic 
przesądza jed n ak  przyszłego ustroju.

Pos. LEW ICKI z KI. Uk- k ry ty k u je  uiłla- 
w-ę iako  groźną  dla rozw oju  ludu uk ram sk .e -  
go-

Pos. PCŁJAN z Cli. D. w y p o w jad a  się 
zk, zwiększeniem p ra w  sam o rząd ó w  w w oje­
w ództwach  cen tra lnych  i zachodnich ,  a pozo­
stawieniem m nie jszych  up raw n ień  w w o je ­
w ództw ach  wschodnich.

W dalszej d / ś k u s j i  przem aw ia!  pos. SOM- 
MhR.STLlN z Kola Hyd., k tó ry  podtrzym yw ał 
pfąirawki,  zgloszime przez  niego w kom is j i  
ndmini.-,tracjjncj i uzależnia! o-:l ich przyjęcie 
s tnowiska wobec całej  ustawy

N astępn ie  p rz e m a w ia ł  pozseł ROŻEK z l'ra 
kcjj  kom unis tycznej .  Pon iew aż mówca staie 
odbiegat od  tem atu ,  m arsza łek  t rzykrotn ie  
p rzy w o ły w ał  go do p o rządku  naslępi.ie  o d e ­
b ra ł  m u  gtos.

Im ieniem  Klubu Niem. wypow iedzia ł  sie 
przeciwko ustawie  pos. ROSUMEK

Ukrajnski  soc ja lny  ra d y k a ł  LADYKA u s ­
k a rża ł  się, że p ro jek t  us taw y  doręczono  p u s­
to™. zbyt ptjźno. Poniew aż  m ó w ca  sta le  p 
ruszał  tem aty  polityczne, nie m ające  n ic  wśp 
lnego zAiirojektem o m aw ian e j  -.stawy, m a r ­
szałek pn t rzy k ro tn em  u p om nien iu  odebr  ił 
muWKw głos. G<ly poseł ŁadĄKa - począł spi :- 
l a ć  się- z m arsza łk iem  Sejmu, m arsza łek  w ,  
kluczył go na  jed n o  posjedzenie.

Następnie  k.s. ,pos SZADELSKI z Cii. i), 
podkreślił ,  żć' o rd y n a c ja  wyborcza  sk o n s t ru ­
o w ana  jest e dużem  pr /en iyś len iem  spraw y.

Po przemówdeniu posła  Szydelskiego m a r ­
szałek Św-ilalski udzielił głosu pos. Wiercza- 
k „w j ,  zaznaczając ,  że ogranicza czas przem,,  
wień do 30 min..  — p 0s. M T FR C /A K  (Sir. 
Nar ) p o d a n  śla, A  j in  ziemiach o m ieszanej 
ludności  u s t ró j  sa m o rząd u  powinien  być in ­
ny, ń ż  w dzie ln jcach zam ieszkałych  prz  -z 
ludność narodow ośc iow o  jednolitą.

Po  .[.ośle W ie rcz a k u  przem aw ia !  pos. .!iv 
REMICZ I KI. Biat.) i pois. PAWŁOWiSKI (Sli 
Lud.) .  Następn ie  / a b r ą ł  gtos sprawozdaw-ca 
pos. PO LA K IEW IC Z polemizując, z 'opo 
zycją.  .Mówca z a ją ł  s ię  szerze j  sp raw ą ,  p o ru  
fizon., p rzez  pos ła  Lewickiego z K lubu .  UkiK 
ińsk iego ,  że P o lsk a  n i e  w y k o n a ła  sw ych zo­
bow iąza li  m ię d z y n a ro d o w y c b ,  w yk azu jąc  bez 
pod s taw n o ść  tych zarzutów

m

Dr. M ANFRED KRIT3L. prof u. s . B.

MARJAN Z D Z 1 E C H O W S K I.
(vP  pięćdziesiątą rocznicę pracy  pisarskiej).

W  chwili,  gdy  p ro f .  M a r ja n  Zdzie- 
c h o w sk i  ro z p o c z y n a ł  sw ą  p ra ę  p i s a r ­
ską  (w r. 1882 a r ty k u łe m  u m ieszczo ­
n y m  w Ateneum  p. t. H enryk S ien ­
k iew icz  w listach  z podróży po Ame­
ryce i obrazkach am erykańskich-) — 
d z ia ła ł  na  po lu  naszej’ h is to r j i  l i te ra t  o 
ry  cały  s z ta b  s ta rsz y c h  badaczy ,  jak 
C hm ie low sk i,  Ghłebowwki, T a r n o w ­
sk i ,  P iła t ,  T re t ia k ,  B ru c k n e r ,  Rrueli 
na lsk i .  Obok n ic h  w y s tę p u ją  a lbo  nie 
b a w e m  w y s tą p ią  rów ieśn icy  lub  p r a ­
wne ró w ie śn ic y  Zdziechowskiejfo , jak  
K allenbach , W m d a k ie w ic z ,  I^ tręho- 
vncz. M atuszew sk i.  D rupa  to i lościo­
w o n ie m a ła  (a w y m ie n i l i śm y  ty lko  
na jyyyb it ine jszych ) , jak o śc io w o  róż- 
n o li ta .  J a k  n a  te m  tle p rz e d s ta w ia  się 
in d y w id u a ln o ść  Z dziechow sk iego?

Przcdewsz;, . ikiem ro d z a j  i zak res  
jego  za in te re so w ań  był inny , niż yvięk- 
szości w y m ie n io n y c h  po w y ży j  praco- 
vmikóyv: n ie  jtył . .p o lo n is tą11, lecz
rz a d k i in  u n a s  (w ów czas i dziś) t y ­
p e m  p o ró w n a w c z eg o  b ad acza  1 te ra tu  
ry  i p rą d ó w  lun y s ło w y ch  e u ro p e jsk iz n  
(pod tym  w zg lędem  zbliżał się d z Po- 
r ęb o w icza  i M atuszew sk iego) .  P oza  
tem  jego  s tan o w isk o  w obec ow ych  
p rą d ó w  w cześnie  sk ry s ta l iz o w a ło  *ię 
w sposob  o d m ie n n y .  Nie b y ł  „czy 
s ly m “ h is to ry k ie m  an i  filo log iem , ani 
estefą. Do b a d a ń  jzopychały go nie

sk ło im ości czysto  poznaw cze, ubslrak  
cyjne; g ó ro w a ła  w  n im  żądza  „prayvrl 
ż y w y c h “ , istzukał p rz e d e w sry s ik ie m  
w a r to śc i  m o ra ln y c h ,  uniyyersalny cń. 
lu d zk ich  Ju ż  w  p ie rw sze j  swojej 
w iększe j  p racy :  M esjaniśei 1 Shnvia 
n ofile  (1888), choc  u n os ił  się jeszcze 
n a d  n ią  d u c h  T a in e ‘a i tjtwiclMtuśe <111 

n a u k i ,  toj „n a jw y ższe j  prayyodayyczy 
n i  ludzkości"1, t r a k to w a ł  przedeśv- 
s /y s tk ie m  z a g ad n ien ia  m o ra ln e ,  re l i ­
g i jne  .i n a ro d o w e ,  w y k a z u ją c  roznia  i - 
le ich u jęc ie  i zaharyyienie u czołn- 
yy ych m is ty k ó w  lub ntesjanisfóyy po) 
sk ich  i ro sy jsk ich

W y raźn ie j  jeisjicze u ja w n i ło  się to 
s ta n o w isk o  yv na jyyybitn ie jszem  dz ie ­
le Z dz iechow sk iego  z dziedziny l i t e r a ­
tu r y  porów nayvczej:  B yron  i jego  
■wiek (1894 1897) Oto co  czy iam y
yy P rzed m o w ie :

Poznaw czy...  że uczucia  osobi 
ste nie n a p e łn ią  duszy  i że nie- 
inasz szczęścia yy p o n u ry c h  dz ie ­
d z in a c h  życia spo łecznego, p o ją ­
łem , że p o d o b ień s tw o  do szrzęś-" 
cia... m o ż n a  zna leźć  w  o b c o w t - 
n iu  z tym i, co  walczą, o św ia t ł  t. / 
i że w sze reg u  ły'cb n a j lep szy ch  i 
n a jsz lach e tn ie js zy ch  p rzy jac ió ł  
n a szy ch  p rzedn ie  miejsce zajęli 
ci w łaśn ie  poeci, k tó ry c h  tw ó r ­
czość b ad a łem  d o tą d  ja k o  m a te r

jal psychologiczny, ja k o  w y raz  
ra sy  i o toczenia .  P o ją łem  wre-, 
cie, że krydyka  m o że  być czemś 
yyięcej, n iż  gałęzią  psyehologji,  
ho  ro zm o w ą  z ty m i  bojoyynikami 
słońca... Gzar ich d u sz  i św iatło  
n a tc lm ie ń  n a leża ło  dać  odez.u/- 
ludzio-m. Móyviono d o tąd  i m ó ­
w ią  zaw sze  o kryłyrce >naukoyvej; 
a le  czais zastanoyyić się nareszc ie  
n a d  m o ra ln y m  ‘k ry ty k i  ohow iąz  
kit-m i z rozum ieć , że lep ie j  piór/, 
z łam ać , niż p isząc ,  nie otlić się 
m yśli  ludzk ie  kieroyyań. ku d o ­
bru . „Serce  czyste i n m y s t  p ra -  
yy y1- m u sz ą  być tym  p ie rw szyn i 
celem, który ' należy  osiągnąć  
tym, co chcą m n y ch  yv ta jn ik i 
tw órczości ariyslyążniej wprost i- 
dzać...

T u  ju; dość d a le k o  o d esz liśm y  o j  
przedmoyvy do pieryy.szej książki, 
gdzie d la  a u to ra  idea łem  k ry ty k i  było  
—  „po łączyć  T u in e ‘a  z Brande-sem ‘ 
Na pie rw szy  p la n  w ysuw a się nie b a ­
d an ie  p isarzy , lecz obcow an ie  z n im i 
in ty m n e ,  o k re ś lan ie  i o sąd zan ie  nie 
w artośc i  M teraoko-esłetycznej ich 
dzieł, lecz ich podstayyy m o ra ln e j ,  szu 
k a n ie  w n ich  pom ocy i o tu c h y  w  yy ł ■ i - 
s n y ch  w a lk a c h  yvewnętrznycli. Żaden 
ch y b a  z -uarszy ch h is to ry k ó w  l i te r a ­
tu ry  —  poża Chleboyyskim —  n ie  o d ­
zn acza ł  się tak b ezp o ś red n im  lak  oso 
b is tym  istcpsunkiem do tw órczości liie 
reck ie j,  ja k  Zdzieclioyy .ski, i n ie  dayvał 
tem u  t.ak szczerego  i gorącegfi w y ra ­
zu. Nie zw ażał on na  p a n u ją c y  wóy\ 
czas k a n o n  ścisłej. pozv lvw is lyczno-  
f i lo logicznej m e tody  inaukow ej lecz

szedł sw o ją  w łasną  d rogą .  P o s ia d a ją :  
s„in w w y so k im  s to p n iu  to, czego, ż ą ­
da ł  od  k ry ty k ó w , t j. serce czyste i 
um ysł praw y, serce p rz y te m  go rące  i 
u m y sł  rozległy — m ógł ła tw ie j,  ni?, 
inni ro zu m ieć  i odczuscać duc-ze o ska 
li hard/.o  szerok ie j  i sądz ić  je n ie  v. 
.s tanow iska jak ie jś  d o k try n y ,  ale  z głę 
1 e yvs pół c z a j  ąc  ej, w sp  ó (cierpiącej,
b ra tn ie j ,  p rzep e łn io n e j  n a j r z e te ln ie j ­
szymi hum aniL iryzm eim  duszy'. Co yvię 
et j ów określomy', w-yraźiw. osobisty  
p u n k t  widzeaiia jKizwalał Zdzieetioyy- 
sk iem u  oceniać, t ra fn ie  n ie  ty lko  p r o ­
cesy i w artośc i  m ora lne , ale naogół 
równii ż yyartości c.stciy-czne o m a w i a ­
n y ch  a u to ró w  i dzieł. W  pi.smach je 
go .spo lykam y mnósdyyo u w a g  z lej 
'dz.iedziny-O zn aczen iu  tryyatem i d / i ś  
już  u s ta lo n em ; wówcztiś, j e d n a k  byty  
to po.glądy i now e i świeże, pozbawuo 
ni- yvsz“Ikiego p ed an ty zm u , wis/olkiej 
lntdo.sfkoyyośei, u jm u ją c e  rzecz  szero  
ko i sub te ln ie .  T ru d n o  tu eytoyvać 
p izyk ła t iy ,  ale Irzelia w.sjiomnieć chtn 
Ir o tych  k a r ta c h ,  k tó ro  w książce  Jg 
B y n m ie  pośycięcane są Mickiewiczo- 
y\ i (K u a ra d  W a l le n ro d ) ,  Słowacki-.- 
mii Koi*djan Anht-lli) i pomn/iej 
szym  bajroni.sloni 1'ioiskim, nie m ó ­
w iąc  już o B yron ie  s a m y m  i jego na
ś iadow cacb  i ., wtspółzawodn i k a cli V z.i 
chodn io -  czy wi.sehodn io -europe jsk ic i t .

Zaipąwine, że dziś inaczej nieco pa 
!' zYiny na B yrona  i j°go  epókę, ale 
Zdz iechow sk i d a ł  n a m  ją  n iew ąlp li  
yyie lepiej jio/mać i z rozum ieć . Dzięki 
n ie m u  też lepiej rozum iem y; inne  pro  
h le m a ty  l i te rack ie  Czy -ogólne, k tó re  
yy sw ych  p ism ach  porusza ł ,  -czy to bę

dźie  kyyestja meisj-anizniu u mirodów 
s ło w iań sk ich  U opo k i  n ies jan izm o
1912), czy zagadn ien ie  K ras iń sk ieg o  
Toyyiańskiego i Słoyyackiego (W izja  
lvrasiński»go, 1912), czy  leż S y ro k o m  
li (W ładysław  Syrokom la 1924), a  na  
yvet p ra c a  tak sp ec ja lna  ja k  N apoleon  
111 (1981)-.,'Na szczególne j “dnajk p o d ­
kreś len ie  zas ługu je  situdjuin o S tan is łu  
yyie B rzozow sk im  (G loryfikacja pracy 
1921), gdzie w yraz iśc ie  w y s tę p u ją  l? 
ccchy' um ysłow ośc i  i c h a ra k te ru  Zdzie 
MLow.skiego, k tó re  pozw oliły  m u  o d ­
rzu ć  i / r o z u m ie ć  doniosłość  dzioba 
cz łow ieka inne j zupe łn ie  epoki i innej 
k o n s t ru k t ji p - /  chicziu-j.

Je s t  jeszcze jed n a  dz iedz ina , w utó  
re j  Zdzierhoyyski ])ozostayvil dzieł i 
t rw a łe j  w arto śc i ;  to m ian o w ic ie  dz ie  
d ; i n a  m yśli re lig i jne j ,  tuk  z a n ied b an e  
u n a s  a lbo  tak  jedno'-,ironrn.t:. tirakto- 
yveiia. Z m u szo n y  do s treszczan ia  się, 
m ogę fu  ty lko  zaznaczyW że z a sa d n i­
cza w tej kw est ji -książka Zdziechow  
skiego: P esym izm , rom antyzm , a pod 
staw y chrześcijaństw a (1915) o tw ie ra  
b a rd zo  rozległe h o ry z o n ty  -na sag,ad- 
l t ien ia  f i lozo ficzno -m ora lne  i re l ig i j ­
ne i pozw ala  nam  glębit j jesizcze j) >- 
znać  to cechy psych ik i  au to ra ,  k tó re  
yy'v.szczegó]:iil:.śmy p o w y /r j .  IJroszę 
ty lko  w e w ta ć  się w o bsze rny  wslęp,
yy takie  zdainiłi ja k :   s tw ie rd zam , że
ż a d n a  d ia le k ty k a  nie  d o p ro w a d z a  dn 
iłoga. ż ad n a  nie^sięga tam. gdzie gaś 
n ie  św ia tło  św iadom ośc i  d o  h-ezden 
nej c iem n e j  "głębi, skąd  w yp ływ a  u- 
czucie k tóri  otijayyienieiu przy 'od/.o- 
m m  n a z w a ć  mamy p ia w o *  —  albo: 
..... Nie może być an i bezp o d s taw n ą .

an i  hezprzedimioloyyą tę skno ta  za hy- 
tfefn wy ższym  z -Siłą ta k ą  i n a m ię tn o ś ­
cią yyybuehająea; n ie  jes t  ona ty lko  
m a rz e n ie m  jj to n n em , lecz rzt-czywi- 
s fem  pirzeczuciem rzeczy, p rzed  o k iem  
zinyisloyyem u k ry ty c h ;  jest  dośw iadczę  
n ie m  wew nętrza iem  w ysoko p o n a d  po 
ziom  d o w o d ó w  roz Liniowych wz-nk- 
sioneni. Gtód Boga yy s e rc u  człowiek.i, 
to głos Boga, k tó ry  go z nędzy doczes 
-nego is tn ien ia  w ydo b y w a  i k u  sobie 
pod-nosi“ —  a w y s tąp i  p rzed  n a m i  wy 
razi.ście ża r  uczuciow y, b i jący  z ty ch  
słów, ich p ięk n o  i siła, po tęga  yyiary 
yv nich  zamiknięta. P rzeczy  ta jm y  choć 
b y  rozdziały;, pośw ięcono  Schopen- 
liauero-yyj i Newniiinowi, a p r z e k o n a ­
my się na ja k im  poz iom ie  u t rz y m a n e  
są te wyw ody vv j a k  noyvy i o r y g in a l ­
ny  sposób  ośyy ieilają szczególniej  z a ­
gada i i en i a pes vnii»mii.

W  roku  b ieżącym  Zdziecliowski 
yyyduł no w ą  ks iążkę: Chsdeaubriand i 
N apo leon , tak  s a m o  ro z leg łą  za in te r  
sn w an iam i i w iedza, ł a k  s a m o  Świeżą, 
żyyyą i pobudzają-cą do myślioila, jak  
i m i ę  ,jt'go (iracj.; P o d z iw ia m y  In zno 
yy u n iespoży tą  ene rg ję  duchoyyą jej 
a id o ra ,  jego iałt-nt p isa rsk i ,  jego um ie  
ję tność  wskrz.eszania za m a r łe j  prz. - 
s ; łości,  tw o rzen ia  ludzi ży w y ch  i do- 
s irzegan ia  c iek aw y ch  p ro b le m a tó w .  
Podziyyiainy jego m łodość i yvierzv 
my, ż.e tllugo jeszcze pra-coyyać będzie  
dla dob ra  k u l tu ry  polskiej
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W IF ŚC I I OPSKAZiCI I  K R A J U  Magistf&t postanowił Kaucją „Arbontł 
w , u u  1 U B ,W Ł W  Łl' IW JW  zaliczyć na własność miasta.

i t  Katastrofa górska w Szwajcarii.

O d b u d o w a  S l n i ś  K o l e j o w e ]  W  S n o ~ . H © w n o .
Z w iosną  rib. w ładze  Ktewisiki© m a ­

j ą  p rz y s tą p ić  do n a le ż y te j  a a p ra \v \  
i k o n se rw ac j i  linji ko le jow ej .lew ie— 
JFMzedary, daw*ne^J sz laku  ko le jo ­
wego łączącego  W ilno— L and  w a ró w  
— K oszed a ry  z K ow nem . Była to  n a j ­

bliższa i n a jd o g o d n ie js z a  l in ja  łączą ­
ca W iln o  z K ow nem .

Na l in j i  le j  p rz e p ro w  idziła  b a d a ­
n ia  p rzed  k i lk u  d n ia m i sp ec ja ln a  k o ­
m isja  z £ f im »iershvą  ko im in ikac ji .

J a k  się d o w ia d u je m y ,  n a  w czora  j 
szem  p o s ied zen iu  M ag is tra tu  z a p a d l i  
u in. u ch w a ła  p rze jęc ia  na  w łasność  
m ia s ta  100000 złotych, z łożonych 
p rzez  , ,A rbon“ ty tu łe m  kauc ji .  U ch­
w ała  ta zap ad ła  n a s k u te k  n ie d o t rz y ­

m a n ia  p rzez  „ T o m m a k a 1' te rm in u  
w p łacen ia  rocznej r a t y  w wysokości 
150.000 złotych.

Decyzja  M ag is tra tu  zos tan ie  prze  
(óożona do za tw ie rd z en ia  n a  n a jb l i ż ­
sze posiedzenie  R ad y  Miejskiej.

Krwawa uataiia na zabawie weselnej.
Jeden zabltjr. 4 rannvch. Morderca aresztowany

Awantura przy ul. Nowogrodzkiej.
W ataku furjf b. urzędnik kolejowy napastował przechodniów

i wybijał szyby.

W cz o ra j a a  zab haw ie  w ese lnej w tionm  
K aLow skicli, m ieszk ań có w  w si W osiukow sz  
e ry  m a  gm . b ien lck ie j m iędzy  cz ło n k am i ro  
wzlny Ż ukow sk ich  a  p rzy b y ły m i gośćm i w yni 
kła k rw a w i b ó jk a : poszły  w ru c h  ta le rze  
o u te lk l, k rzesła , zydle , k ije  noże  i i. p, vJ- 
e r '’s to icy  b ó jk i zdem olow ali eaie  u rz ąd z en ie  
m ie szan n ia  i d o tk liw ie  p o b ili się  w zajem n e . 
W  k u lm in acy jn y m  p u n k c ie  jed e n  z człon  
ków  ro d z in y  / .  p o rw a ł s ie k ie rę  i u d e rzy ł z

ea ie j jsity w  głow ę Jó z e fa  T yszk iew icza , m ie­
sz k a ń ca  w si M ałkow o, gm . leb icdziew sk iej. 
T y szk iew icz  p a d ł ti-nuem . W ów czas w śród 
gości p o w sta ła  n ieo p isa n a  p a n ik a . Poczęli z 
p rz e ra że n ie m  opuszczać  dom  Ż u kow sk ich . W  
śe isku  4 osoby  od n io sły  c iężk ie  p o ra n ie n ia . 
P rz y b y ła  n a  m ie jsce  p o lic ja  za jśc ie  z lik w id o ­
w a ła , z a trzy m u jąc  sp raw có w  b ó jk i o ra z  m o r 
d e rcę  T yszk iew icza . (0)

s tra s z n ą  śm ierć  p o n iosło  23-letn ie  S ta n i­
sław a M atkow iczów na, m ie sz k an k a  wsi T rn - 
azu n y  gm W iśniew skiej. P o d czas w ieszan ia  
b ie lizny  n a  s try c h u  z a łam a ła  s ię  d e sk a  pod 
■K-gunii M aikow iezów ny, w sk u tek  czego dziew

ezyna  ru n ę ła  ze s try c h u , s p a d a ją c  do  w n ę trza  
izby. S p a d a ją ca  M atkow iczów na u u e rzy ła  się 
g łow ą o w y s ta jącą  część p ieca  i p o n iosła  
■śmierć n a  m ie jscu  fe)

W cz o ra j w ieczorem  u lic a  N ow ogródzka  
by ła  m ie jscem  a w a n tu ry , w y w o łan e j p rzez 
fu r ia ta .

Kolo ry n k u  now ogródzk iego  z jaw ił się 
ja k iś  m ężczyzna w śre d n im  w ieku , k tó ry  wy 
jąe  i k rzy cząc  p o czą ł n a p as to w ać  przcchod  
n iów  w y w o łu jąc  w śród  p rzech o d n ió w  panikę.

W  p ew n ej chw ili fu r  jat u siło w ał w edrzeć 
s ię  do  z ak ład u  fry z je rsk ieg o  S zustcrow icza  
lecz w łaśc ic ie l f ry z jo rn i zdąży ł w o sta tn ie j 
chw ili z am k n ąć  drzw i. W ów czas fu r ja t  w y t ­
ło k i w ystaw ow ą szybę.

N astęp n ie  pędząc u licą  za trzy m a ł się  przy 
sk ład z ie  ap teczn y m  S zu im una i p iek a rn i 
Nem se ta , gdzie rów n ież  w y th ik ł szyby .

W  m iędzyczasie  p rz ec h o d n ie  z aa la rm o w a ­
li o  za jśc iu  5 k o n n s a r ja t  P . P . sk ą d  w ysłan i.

dw óch  p o ste ru n k o w y ch . Z an im  fu n k c jo n a r jn  
szc  p o lic ji p rzy b y li, f u r ja t  z jaw ił s ię  n a  ry n  
k u  N ow ogródzk im  i zaczą ł d em olow ać s t r a ­
gany . .Jednego ze  s tra g a n ia rz y , k tó ry  s taw ił 
m u o p ó r, d o tk liw ie  p o b ił.

P o lic jan to m  w ra z  z p rzy g o d n y m i D om oc  
■likami z  w ielk im  trudem  u d a ło  się  furja-Ja 
o h o iw ła d n ie  i zw ią za ć .

N ieszczęśliw y m ia l pokrw inw iono  ręce i 
p o tłu ezo n e  czoto.

P rzew iez io n o  go d o  sz p ita la  p -.yehjatryoz- 
nego p rzy  u licy  L etn ie j.

•bak s ię  o k a za ło  by ł lo  n ie ja k i W acław  
■ Iskierko (P. kó j 4) b. u rz ę d n ik  ko lejow y. 
O sk ic rk u  ch o ro w ał o s ta tn io  n a  ep ilep s ję  a  w 
tych  d n ia c h  na  sk u tek  te j  c h o ro b y  p o s tra d a ł 
zm y sły .

Skurkr wczorajszej zamieci śnieżnej.
Mwldmna zamarzła na łące,

W , wsi S em crn ik i gm g ro o e ck ie j m ia ł 
m ie jsce  n a s tęp u jąc y  w y p ad ek . Od w ie lu  ła i  
we w sp o m n ian e j wsi zam ieszk iw ała  przy ro- 
wzinie o c iem n ia ła  s ta rsz a  p a n n a  - \a ta l ja  Ku 
p i ja .  - Nocy ub ieg łe j n iew id o m a W yszła na  
pod  w orze i w ięcej nic w ró c iła . D o p ie ro  po

Drula.
IMPREZY KARNAW AŁOW E. —  Z 

STRZELCA.

i

k ilk u n a s tu  g o d z in ach  zn a lez io n o  ją  '.anuuK 
n ię tą  na  p o b lisk ie j łące. P raw d o p o d o b n ie  k a ­
lek a  po  w yjśc iu  n ad  p o d w ó rk o  —  zb łąd ziła  
M ożliw e je s t  również., iż p o g rążen i w  głę­
bo k im  śnie m ieszk ań cy  riie sły sze li głosu 
K u p rjan ó w n y , w zy w ające j o  ra tu n e k

W c z o ra j  o św icie n a d  W ilnem  i p o w i a t i  
mi w ojew ództw a  w ileńskiego przesz ła  zamień 
śnieżna. W ic h u ra  śn ieżna  w kilku  m ie jscach  
uszkodziła  p rz e w o d y  telefoniczne, 'k tóre dzię 
ki en erg icznym  z a rząd zen io m  władz p o c z to ­

w y ch  zo6f a ły  szybko  n a p ra w io n e .  Po z a te m  
,-zwały śniegu p o z asy p y w a ły  to ry  i, drogi.

W ładze  k o le jow e  wysta ły n a ty ch m ias t  r i  
linję  pogotowie  z p ługam i odśn ieżnym i dz ię­
ki czemu u n ik n ię to  o p óźn ień  pociągów.

Spruthy csjust w roti rzeKcmega kapitana 
floty napowietrznej.

ŻYCI -l

\e z k o lu  iek spo łeczeńs tw o  d ru jsk ie  od 
<'zuwa ja k  cały k ra j .  kryzys,  ljt> jed n a k  u c 
zan ie  żmije--* pr.iy-tcczn.yai spraw-

Mniej może z chęci srprnwienia uciechy, 
a  Więcej >c wglodu na poparcie  d o b ry ch  c e ­
lów , u rząd zo n o  tu w b ieżącym  k a rn aw a le  kii 
k a  zabaw  i p rzeds taw ień .  W szy s tk ie  te impre 
zy przyn ios ły  o rg an iza to ro m  znaczny  dochód, 
p rz ez n ac zo n y  na n a jb a rd z ie j  p o trzebne  cele. 
Zosta ły  zasilone tym  d ochodem  niet-ytiko orga 
n iza c je  d ru jsk ie ,  lecz także  Strzele-c. z DzU'- 
dz ink i .  j a k  rów nież  i szkoła p o w sze ch n a  z lei 
sa m e j  m iejscowości.  Znaczny dochód  uzv  
Wkują o rganizatorzy  zc sk ładk i.w ego  bufetu 
Z a  tę o f ia rność  i p o p a rc ie  im prez  na jeży  się 
spo łeczeńs tw u  jak n a js e rd eczn ie jsze  poilz ą- 
kow an ie .  Najwięcej p racy  wr u rząd zan iu  bu- 
fe tow sk ładkow ych  położyły p p. .  p o r  Go- 
s i a w s s a ,  i)>or. N ozuhkow a ,  sędz ina  B o ra ty ń ­
ska, w ójta  Sw iderska ,  ap te k  Żołnierowi- 
czowa ś wiele innych.

Z odby tych  zabaw dwie zas ługu ją  na wv- 
ró ż m e n ie .  P ie rwsza  —  u rząd z o n a  jprzez Q 
p iekę  Rodzicielską w dn iu  1 lutego v  sati 
g im n a z ja ln e j  w nadzw ycza j  m iłym  n as tro ju .
Ż d ochodu  t  lej  'zabawy O. Rł u ru ch o m iła  
wyflśAłanie śn iadań  dta uczniów vr postaci 
go rące j  h e rb a ty  i m leka .  Ś n iad an ia  są  czę ś ­
c io w o  p ła tne  icena  niżej kosz towi,  pon ad ia  
ki lku  n a j 1- edn e j s z y l i  uczn iów  d osta je  je  
bezpłatn ie .  Na całkowicie  ber,płatne wydaw.i  
nic dla  wszystk ich  uczniów O. R. nie posiada 
.po t r z, -1) n y cb f 11 n d us z ó w

Druga  zabawę, k tó rą  lnożimby nazwa*’ 
Grand  Z ab aw a"  u rządz - l  18 .szwadron KOD 

w  dniu  4 lutego. Dochód zostat  p rzeznaczony  
w ęa łośc : na  b u d o w ę  szko ły  polyJtzrsbm-i 
w  Drui. w k tó ry m  to celu zawiąza ł  .s.ię K 
mite.t jeszcze w ubiegłej jesieni.

Nie n ie śn a  p o m in ą ć  też m ilczeniem  przed 
s ta w ien ia ,  k tó re  się odbyto  dnia  12  lutego 
w  g im n az ju m ,  ną  dochód h a rce rs tw a .  Odegra 
no  k o m ed je  F re d ry  p . 4.: „Posażnn  Je d y n a . •/ 
k a 1'. Nie będz iem y  tu w ym ien iać  n ikogo  7 
g ra ją cy c h ,  wszystk ie  b o w iem  role odegrane  
zosta ły  bez i r tc tK u .  toteż pub l iczność  wrćl 
ła  co  domó\v z za.dowoieji.ieni. a c; co nu- 

■byli ża łu ją .  -— T rzeba  zaznaczyć, że 'V pn t t i j  
s taw ien iu  wzięło u d z ia ł  cale  g rono  p ro fe ­
sor  sJ: i e i k i lku  zdolnie jszych uczniów. Po 
przedstii.wie-jiiu c z te ry  p a ry  o d tań c zy ły  w 

s t r o j a c h  k rak o w sk ich  na -scenie szereg  !nń 
Ców

O sta tn ią  zabaw ę  k a rn a w a ło w ą  z p rz e d s t ,  
w ien iem  zaafisznw ał ju  n a  dzień 25 lutego 
mieisco\»v oddział  Z. S.

N a jw iększą  b ow iem  żywotnośc ią  z m ie j ­
sc o w y c h  oj-ga.nizfl.-yj p o zaszko lnych  wykazu  
j e  tu „Strzelec" D ogodny  lokal w y n a ję ty  nu 
swietFoe p rz ez  Zantą  d przv g łównej o-1, fj, 
S a piechy r.iesij .się pow odzeniem . Każdy 
dzień życie świetlicowe wzyka-zuje dużą frek  
w e n c ję i  Dwa razy  w tygodniu  p row ad zo n e  
s ą  W ykłady i ćw 'ven.ia  P. W  k forem coc- 
Jiw.ie k ie ru je  in s t ru k to r  P. W. pluf M u ra w ­
ski. T rzy  dni zaś w ivgodniu  p rzezn ac zo n e  
« a  na w y k ła d y  i p o g ad an k i  z. zakresu  wyeho 
wania  obywatelsk iego  p o d  k ie ro w n ic tw em  r e t t  
w . ob. p. Dziadowiczów-nej W. nauczycie lk i  
sz k o ły  pnwsz. i oib. C zerwieńca B.

W  in n e  dn ie  o d b y w a ją  się  p róby  tea tra l ­
n e  g ry  tow arzysk ie  i śp iewy zb iorow e.  Szko 
da. że n ie  ma kom u p ro w ad z ić  chóru ,  gdyż 
raik: m óg łby  -istlniąć z p o w o d zen iem .  P o n ad  
ko młodzież strzelecka  m oże  k o rz y s tać  w 
-świetlicy z czy tan ia  gaźAI iak „.Strzelca", —  ̂

Pcżł*ki Z h rn in e j"  i inn. Owtalnlo m ię d z y  m 
n e m i  ipowwtał p r o je ld  u s t rzelców  i cljcem- 
wrierzyć, że do idz ie  do sk u tk u  —  zo rg an izo ­
w a n ia  o rk ies trs  m an d o l in o w e j.

Mieliśmy w Drui j ak o  „n ad  p r o g r a m '1 —
k i lk a  za.Uć iśc ie  k a rn aw a ło w y c h " ,  ale  nie
p rzy n io s ły  one lYkomu, ani zaszczytu, ani 
p o ż y tk u  p rz e to  i n ie  w a r to  o n ;cb pisać;. — 
C hyba  żeby się pow tórzy ły . . .  B. F, ?..

ZEBRANIA RO LN ICZE.

W  o s ta tn ich  d m a c h  stycznia  W. na V- 
Tenie gm. R u d o m iń sk ie j  ag ron  T um Kót. 
■Rołn. w- AYtilnie p. Żvwmcki z m ie jscowym  
w ó j tem  W  C hccjanow iczem  zoeganizowsti  
"kilka zeb rań  ro ln iczych  w sk o m a so w a n y ch  
w io s k a c h : Porud-omino, Dit.bćele : Soikoln’ki. 
Na z eb ran iach  tych p o ru sz a n e  zostały  s p r a ­
w y podw yższen ia  k u l tu ry  p ro d u k ty w n o śc i  
ro ln e j .  W  rezu l tac ie  w  osiedlach ty ch  z a p i ­
sało się k i lk u n a s tu  g o spoda rzy  na p r o w a d z e ­
n ie  w zorow ych  p łodom ianów ,  a zarazem  \ w  
razili  o ch o tę  zo rgan izow an ia  kćdka r o t n -  
oz ego.

Krewa.
3 AK W  F IL M IE .

AV n iedzielę  5 lu teg o  Iw n  zaśe. Kuła- 
ko , o, gm . k rew sk ie j, odbyw ało  w esele u jed  
nego  i  g o sp o d a rzy  Sam  ii cl a Iwlezya W zm ian ­
k o w an y  g o sp o d arz  o d d a w a ł n a d o b n ą  sw ą có ­
rę  A gafję  za jak ieg o ś  B arw ik o w a.

P rz e z  c a łą  n o c  w eselną p a n n a  m ło d a  o k a ­
zy w ała  pew ne zd en erw o w an ie , w ciąż  bow iem  
k ręcił się  jr.j a m a n t J a n  S k ro b o tó w  ze wsi 
S ło b o d r, z  k tó ry m  nwtłCb&ire m ia ła  głęliszc 
p rz e jśc ia  se rcow e. —  T o  leż  p a n  m looy  ze 
sw ym  sw atem  m ie li b aczn e  oko . T ań czo n o  
d o  św itu  bez  żad n y ch  p rzygód  Ju ż  w kró tce  
p a n  m łody m ia ł z ab rać  sw ą  w y b ra n a  (za ktń 
rą  n aw iasem  m ów iąc  sz ło  10 d z ie sięc in  g m n  
tu w posagu) i o d jech ać  do sieb ie , gdy r a p ­

tem  s łu p  d y m u  buetw iął z p ieca  na  izbę w* 
sc ln ą . — '  P opłoch  p o żar —  k ażdy  w ybiegu 
n a  d w ó r —  w ybieg ła  i p a n n a  m ło d a , lecz tu 
czekał n a  n ią  p lem ien n y  J a n  S kro lio łów  — 
chw ycił t-o sa ń  i nim  z o rje n to w an o  s ię  już  
m łodn  zn ik n ę ła .

Źydcwska kolonja rolnicza 
na Polesiu.

Żydowskie  s fe ry  z ak u p iły  znaczn e  obszary  
ziemi n a  Po lesiu  Na o b sz a ra c h  tych p r o j e k ­
tu je  się  u rząd z en ie  w iększej ko lon ji  żydów 
sk ie j  rolniczej.

SPÓŁKA [Mi M IĘDZYNARODOW EGO 
HA N D Ll) D R ZEW EM .

Na terenie  p o w ia tu  postaw sk iego  i dzi.ś- 
nieńskii łgo zawiązała  się spółka  leśno, k tó ra  
będzie  t ru d n i ła  się h an d lem  itr-zewcm z p a ń ­
s tw a m i  sąsie.dnhuni.

P rzed rw szy s łk iem  spó łka  będzie dążyła  cb) 
n aw iązan ia  k o n ta k tu  leśnego /  Ł o tw ą  i L ’l 
wą.

7 .  p o g r a n k o .

M  RU DANA UCIECZKA z Z. S. R. R.
W, re jo n ie  D okszyc na te re n  p o lsk i . s i ło ­

w a ła  dostać  się  g ru p a  u c ie k in ie ró w  £ te ren u  
B iało ru si se.w ieekiej. Nie /.do lano  u s ta lić  kim  
byli.

P o d o b n o  w g ru p ie  zbiegów  by io  k ilk u  stu  
itł-ntów  i u r /ę s h u k ó n  so w ieck ich . Ze zb ie­
gów  n ik t nic d osta ł s ię  na te re n  p o lsk i, gdyż 
s tra ż e  sow ieck ie  u rząd z iły  zasad zk ę  n a  ucie 
k u d a ró w  i w .szystkleh u ję iy . K ilk a  o sób , k tó  
re  n ic  u s łu ch a ły  w ezw ań strażn ik ó w  do zal 
rz y in a iiia  się  — p ad io  od  ku l boLsz.ewicklch.

Lotnicze aspiracje szoferów
P rz e d  k ilk u  d n iam i do  p o lic ji śledczej 

zgłosił się  W alen ty  Ps-zybąrudzki (u lica  Krzy­
w a Nr. 11) i z łożył n a s tę p u ją c y  m eld u n ek ;

W' k o ń cu  g ru d n ia  r .  ub . p o zn ał p rz y p ad  
k o w o  w a u to b u s ie  pew nego  so lidn ie  w ygląda 
jąeegci p a n a , z k tó rem  n aw iąza ł rozn tow e 
P a n  ów  p rz ed sta w ił s ię  ja k o  by ły  k a p ita n  
flo ty  n ap o w ie trzn e j, obecn ie  u rz ęd n ik  t-w a 
l i t r .  iczrg;) „ Im f-  P o d czas  rozm ow y z P rzy  im 
ri  dzkim  d a ł  m u do  z ro zu m ien ia , iż szo terzy  
ob ecn ie  b a rd zo  żle z a ra b ia ją  n a to n d a s t lof- 
n łe iw o  d a je  m <Thanikom  w ielk ie  zyski i d la  
tego  zrob iłby  n a jle p ie j, gdyby p rzen ió sł się  
d o  lo tn ic tw a.

P rz y b o ro d zk i o d pow iedzia ł, że w ie d o b rze  
jak  w ie lk ie  k o m  śei d a je  zaw ód lo tn ik a , lecz 
n ieste ty  n ie  w idzi m ożne  śei p rz ed o s ta n ia  do 
lego św ie tnego  fachu .

—  T oby się  d a ło  załatw  ić — rz ek ł po  k ró l 
k im  n am y śle  p rzygodny zn ajo m y . W szy stk o  
m ożna  osiąg n ąć  p rzy  d o b ry ch  ch ęc iach , no... 
i przy pew nych  w y d a tk ach .

—  W  n a jg o rszy m  w p ad k u , jab y m  m „gl

p rzy jść  p a n u  z po m o cą . R zekłszy  to  rz e k o ­
m y le tn ik  sp o jrz a ł na P rzy b o m d zk ieg o , p rzed  
k tó ry m  o d k ry ły  s ię  nag le  now e horyzon ty  

—  Były k a p ita n  w yznaczy ł P rzy b o ro d z- 
k i .m u  ra n d k ę . P rz y b o ro d zk i s taw ił s ię  p u n ­
k tu a ln ie  P o  d w u g o d z in n e j ro zm o w ie  zaw a rta  
zo sta ła  um ow a, n a  m ocy  k tó re j „ k a p ita n " , 
a o b e tn ie  w yższy f iin k e jo iia r ju sz  L O P P -u 1’ 
p o d ją ł się  d ać  P rzyborck lzk iem u  p o sad ę  ra f- 
ctia .ik a  w lo tn ic tw ie  \ iz 4 m ia n z.a eo  m ia ł 
w ziąć  od  p ro teg o w an eg o  pew ną su m ę, ja k o  
zad a te k  zaś o trzy m a ł 80 zł. .

Po up ły w ie  k ilk u  ty g o d n i P rz y b o ro d zk i 
p rz e k o n a ł s ię  iż dc l się  n a b rać  p rzez  o szu ­
s ta  i p o sk a rży ł s ię  p o lic ji.

J a k  s ię  o k a z a ło  P rz y b ro d zk i n ie  by ł pierw­
szą  i o s ta tn ią  o f ia rą  pom ysłow ego  a fe rzy sty . 
W  id en ty czn y  sp o só b  ze sta li rSw-nież, oszuku 
ni szo ferzy  W ł. U sp iensk i (M ostow a 5) i A 
b-k.undei- R c rn h o id t (T a rtak i 13), którzy ' r ów  
nież z łoży li sk a rg i d o  p o lic ji. W ładze* ś led ­
cze p ro w a d zą  o b ecn ie  d o ch o d zen ie  w eeiu 
zd em ask o w an ia  i a resz to w an ia  sp ry c ia rz a .

(ci

??r®santow'ata uczta weselna.
Ju s ty n  M alko, zam ożny  g o sp o d a rz  „e wsi 

A zorki —  P u d o w in k a , w y sw ata ł d la  sw ego 
sy n a , AVłodzimierz.i, d o ro d n ą  có rę  są s iad a  
Da a  i ty Kuc.kiew u za, L udm iłę , i z a ją ł  s ię  po 
pew nym  czasie  o rg a n iz ac ją  uczty  w eselnej.

M alko  p ra g n ą ł by uczcie  n ad ać  n iebyw ały  
w- d z ie jac h  wsi p rzep y ch  i by w szystk ich  
gość,i w p ro w ad z ić  w podziw . Z ap ro s ił do 
w sp ó łp racy  K uehii w ieża i u d a ł się  z nim  
p ew nego  ria ia  e o  m ia s te cz k a  M ładzio i po za

iVleiKJ honorowa nagroda sportowa

, < 1 -•• >-; -ćx ;- ̂  .N -Mi <Ki%, \

przyznana \Valasiewfczównie.

 ć " . . ... to -...

13 bm . o d b y ło  się  w gnu ichhu  P U W l ' .  
do roczne  zefiranie k o m is j i  n a d aw c z e j  w:et- 
k iej  h o n o ro w e j  n a g ro d y  sportow ej,  u f u n d o ­
w an e j  p rz e z  d y re k to ra  P aństw ow ego  Urzędu 
W y ch o w a n ia  F izycznego  dla na jlepszego spoi 
to  w ca. względnie  za na j lepszy  wyczyn spor  
ło w y  w d a n y m  ro k u .  Do n a g ro d y  za r o s  
1932 k a n d y d o w a l i :  fitaniisJawa W alaS iew ’- 
czówna,  Ja n u sz  Kusocińsk i  o l im p i jsk a  dw ói  
k a  w io ś la r sk a  ze  s te rn ik ie m  w sk ładzie :  
B raun ,  Ś lązak a 'Sko l im ow sk i,  m is trzy n i  świa 
ta  w łuczn ictw ie  K u rk o w sk a  - S.pychayow i

oraz  zespół łuczn ików , k tó ry  zdobył m is t ­
rzostw o  św ia ta  na  zaw odach  w W arszaw ie .  
W! g łosow an iu  n a g ro d ę  p rzy zn a n o  w-iększo.ś 
cią głosów Stan is ław ie  W aJasiewiczównie .

Na zdjęciu  naiszem w idz im y  posiedzen ie  
kom is ji  nadaw czej .  Siedzą w p ie rw szy m  r z ę ­
dzie  od  s t r o n y  lewej:  gen. R ouppc r t ,  płk. 
dypil. Ulrich red.,  K azim iera  Muszałówaia 
rad ca  Olcliowicz W  d rug im  rzędzie : płk, dr. 
Gileftolez .pjiułk Giiabisz, (płk. dyipl. Biliński, 
m jr .  dypl. Chrościel  red. Jun o sza  Dąbrow-- 
ski i dr.  Rogalski

Akt?a pomocy bezrobotnym.
Lcferja na bi?rrobo?n /ch
W ojew ódzk i  Kom iłel  do Spraw BcKrobu- 

cia organizuje  wielką loterję  r a  bozrolr j tnych.  
Ukons ty tuow ał się już komitc l,  k ló ry  rozpo­
czął pracę.

Doż/t* i. n<o dzifce w  wiek»j  
p r z K d s z K & E r i f m .

W ojew ódzk i  Komitet do Spraw B ezrobo­
cia rozszerza  w bieżącym  miesiącu  akcję  do 
ż\ w ian ia  dzieci w  w jeku  przedszkolnym . Pod 
sekcja  doży wiania dzieci, k ie ro w an a  pnze-z 1 
Związek P racy  Obywatelskie j  Kobjct,  będzia 
w y daw ała  codzień 900 obiadów, s k ła d a ją ­
cych się (każdy) z jednego litra  zupy  n a  m ię ­
sie luli mleka, p rz y  40 p rocen tach  p o d s ta w o ­
w y ch  a r ty k u łó w  jak :  groch, kasza,  z iemniaki 
jtp.,  oraz  2 p ro cen tach  tiusbzezu, do zupy 
d oda je  się jeszcze. 50 gramów- m ięsa  i 150 g. 
chleba. Koszt każdego o b iadu  wynosi p rze ­
ciętnie  16 groszy.

Akcja  d o żyw ian ia  dzieci w w jeku  prze . 
szkolnym trw a  od g rudn ia  ro k u  ubiegłego. 
W  styczniu i .  b. a k c ja  ta  objęła 700 dzieci, 
.V wieku od 3 do 6 lal. Do .an iesjącn  lutego 

w y d an o  20 tysięcy obiadów. Rozdaw nic tw o 
o dbyw a  się w 6-ciu punklac l i  m iasta ,  do  k tó ­
ry ch  dostarcza  ją obiady  bezin teresownie  -oj 
skerwr k u ch n ie  polowe. Coidzicń pozosta je  na 
p u n k tac h  od 20 d o  30 n ieodebranych  obia 
dów. Podsekc ja  rozdaje  je na  m iejscu na j  
biedniejszym.

Atrakcja karnawału.
II c za rna  kaw-a-bridge W ojew ódzk iego  Ko 

mite tu  do Spraw Bezrobocia ktćira odbędzt"

s :ę w a p a r tam e n ta ch  Izby P rz e m y s ło w o -H an ­
dlowej,  przy ul. Mickiewicza 32, w  d n iu  i £  
bm.,  z apow iada  się niezwykle  a trakcy jn ie  Do 
tańca  będą  p rz y b y w a ły  dwie doskona le  o r ­
kiestry jazzbandowe. O godz. zaś 1 I-tej roz­
pocznie się rew ja, na  k tóre j  p ro g ram  złożą 
się w ys tępy  zaproszonego zespołu tea t ru  aa  
Pohulance. Na sali b ędą  obecni n a to m ias t  a r ­
tyści tea t ru  „L u tn i t"  z u roczą  pan ią  Kulczyc­
ką  n a  czele.

Ceny i s łro je  kryzysowe. W slęp  3 i i i  pól 
zt. za zap roszen iam i,  k tóre  m ożna  o t r z y ­
mać w sekre ta r jac ie  W  łi w gm ach u  Uhm 
du \Vojewó’dzkjego.

Likwidacja Strajki* rałynsriy.
W c z o r a j  z a k o ń c z y ł  -się s t r a j k  m ł y ­

n a r z y  w  m ł y n a c h  w i l e ń . s k i c h ,  k ł ó r y  
t i w a ł  o(i t y g o a n i a .

O . i b y i t t  ,się k o n i o r c n c j t i  niię-dzN 1 

i s i r n j k u j t j c y i n i  J t ś ł y n a r z a . n t i  a  p r a c o ­
d a w c a m i ,  w  w y n i k u  k t ó r e j  o s i ą g n j i j t  i 
p u T O z - t a n i e n i f .  . J e d n a  i d r u g a  s l r o n . t  
p o s z ł y  n a  u s t ę p s t w a .

Dwie ciekawe sprswy na vvo- 
kakidzie sądu apslacyjnego.

W dniu 18 bm. sąd apelacyjny w Wilnie 
b ęd z ie  ro z p a try w a ł sp ra w ę  L ew in zon a  vel 
G hanę  R cbU rs i in n y ch , sk azan y ch  za  p o rw a ­
n ie  d z ieek a  L ejbow ieza.

W( d n iu  24 bm . n a  w o k an d zie  są d u  a p r ia  
ey ju eg o  zn a jd z ie  s ię  sp ra w a  b. p rzyw ódcy  
„ H re m a d j 1 T araszk iew icza , sk azan eg o  p rzez  
sąd  okręgow y n a  8 la t w ięzienia.

ku p y . N abyli p rze ró żn y ch  sm ak o ry k ó w , m ąk i 
cu k ru  i t. p. Baw-Iąr w sk le p ie  d o b reg o  zna 
jom ego . B erk i A lperow ieza, k tó reg o  by li sta  
ły m i k ii.iem am i, pow iedzieli n iu  że n ie m aja  
jeszcze  w óilki. B erko  A. sk w ap liw ie  z.apro- 
pe.nowat im  s fo je  usługi i oiśw iadezył ż t ,  m a 
do  sp rz ed a n ia  p ierw szo rzęd n y  a lk o h o l w po 
s ta e i od k ażo n eg o  sp iry tu su  d rzew nego  Oj 
e -wie n ie  n am y śla li s ię  d ługo . B e rk o  A. m ia ł 
o d k a żo n y  sp iry tu s  1 o d d a w a ł d w a  pud y  po 
b a je cz n ie  n isk ie j cen ie, bo  zaledw ie za  "ti zy- 
dzieśc ie  ru b li  zlo tem  (120 zł.) t. j, p o  60 gr 
za b u te lk ę  w ódki. —  Źe sp iry iu su  m o żn a  b y ­
ło  o trzy m ać  200 b u te lek  .vóuki. O jcow ie  na  
by ił w ięc sp iry tu s  i zad o w o len i 7. t .a n z a k c ji  
po w ró c ili d o  dom u.

Nie w-iedzieli, że n ab y li s tra sz n ą  tru c izn ę  
d z ia ła ją c ą  zab ó jczo  na  zw rok , a w w ięk 
szych  duw-koeh zag ra ża jąc ą  życiu. S p iry tu s 
d rzew n y  zaw ie ra  a lk o h o l m oty low y i żadn  
o d k o ż an ia  nie są  w s ta n ie  u su n ąć  a n i też 
zn eu tra lizo w ać  jegc tru ją ce g o  d z ia łan ia .

N auszed l d z ień  u czty  w ese lnej. Do wsi 
p rzy b y ło  k ilk u d z ies ięc iu  gośei. 'W ieczór 111 
w szyscy zas ied li d o  stołów- b ies iad n y ch , na 
k tó ry eh  h o jn y  g o sp o d a rz  w ysław ił k llk a d z ir  
s ią t  b u telek  w ódki i o lb rzy m ią  ilość p o traw

D opiął sw ego. W yw ołał podziw  i zd tin ib
nic.

W ódka  w artk im  s tru m ie n iem  zaczęła  wte 
wac s ię  w gard u i u cz tu jący ch . P ie k ła  ja k  ro z  
p a lo n e  żelazo. P o d o b a ło  s ię  to  u cz tu jący m

S tra szn e  by ły  je d n a k  sk u tk i te j  uczły . — 
Y.ęizyscy, k tó rz y  p i l i .  dużo p o czu li dziw ny 
cięza , w ..ogacił i p rz y k ry  szum  w u szach . 
R oln ik  A tek san d er N ieśrieroiw icz n a  zabaw ie  
jeszcze  n czu ł /  ̂ b a id z o  żle, p o szed ł n a ty eh  
.n ia . ł  d o  dom u i tam  w k ró t: sk o n a ł. R eszla 
gości ró w n ież  n iebaw em  o p u śc iła  gośeinny  
nom  M ałki i u d a ia  s ię  na  kui-ację d o  dom ów . 
W ielu  c iężko  z ac h o ro w a ło . T rzech  oślep ło . 
Są to  —  L eo n  Sueiie.ru kow , T adeusz  b o b ro - 
w iez i K o n stan ty  H o m iiy /a ia

W ład ze  p o licy jn e  p o c iąg n ęły  M alko. Kuc 
k iew ieza  i A lperow ieza d e  o d p o w iedzia lnośc i 
k a rn e j. M alko zm a rł p rzed  ro z p ra w ą  sąd o w ą  
l'rir.'.,i( porf, Iiaie zaszk o d z iła  m u ow a u czta .

Sąd Okręgcnw-y sk a z a ł Kuekiew-icza n a  6 
m iesięcy  w ięz ien ia  i na  p o d staw ie  a m n c stji 
k a rę  m u d a ro w a ł. A lp ro w lc z  zo sta ł u k a ra  
n y  ro ezn em  w ięzien iem  k tó re  n a  po d staw ie  
a m n c s tji zm n ie jszo n o  d o  6 m iesięcy .

A lperow lez z łożył sk a rg ę  a p e lac y jn ą . — 
W czo ra j sąd  a p e lac y jn y , p o  ro z p a trz e n iu  c a ­
ło k sz ta łtu  sp raw y , u n iew in n ił go. A lperow lez 
m ógł n ic  w iedzieć d la  jak ie g o  cełu  n a b y w a ją  
u  n ieg o  sp iry tu s . —  O bro n ę  w nosił m ecen as 
A n d te jcw . W łod .

Tegoroczny „Kazluk".
Prakty ika  la t  u o ieg ły ch  w y k aza ła ,  

żc rok  roczn ie  podczas ja r m a r k ó w  
r„K aziu ika“ (4 m arca )  m a g is t ra t  ma 

wiele k ło p o tu  z u p o rz ą d k o w a n ie m  
p lacu  łu k isk ieg o  (c ierp ią  na  te in  n a j ­
h a rd z ie j  zieleńce). W  z iw ązk u  z tern 
m a g is t ra t  p o s ta n o w ił  w r o k u  b ie ż ą ­
cym  (c-ron j a rm a rk u  p rz e su n ą ć  bliżej 
kuściola  Sw. Ja k ó b a ,  /użyiJcowując 
nu ien -cel p ryw atn y  p lac  (w łasność 
.Abrnniowicza).

S^aw a reaokcji komarpego
na zjezdzls właścicieli nierucho­

mości.
Na o d b y ty m  w tych d n iac h  w  Warstzawie 

w szechpo lsk im  z jeździe  właścicieli  aiieruchO' 
mości,  na  k tó rv m  re p re z e n to w a n e  by ło  i 
W alno o m aw ia n o  szereg a k lu a tn y c h  sprawy

\Y 'p ierwszym  rzędzią. o m aw ia n o  sp raw ę  
zab:cgóyv zw.iązkoyy- Icłkatorskich o red u k c ję  
k o m ornego .  W łaśc ic ie le  n ie ru ch o m o śc i  śprze  
c iw ia ją  się lej akc j i  j a k  najenergicizniej .  — 
Przeds taw ic ie le  w-laścicieti nieTucnoTności w 
Sejmie m a ją  złożyć sprzeciw w spraw ie  w n io ­
sku agloszonego przez posła  Ciołkosza o re- 
d u k c ję  komor-nego o 50 proc.  W bdfug  o b l‘- 
czeń właścicieii n ie ruchom ośc i ,  gdyby  i w  o 
sek jiosia Ciołkosza przeszedł,  s t ra ty  p aóslw a  
sięgałyby kwajiy 50 m ll jo n ó w  złotych rocjtn-c

wjponltżu m ie jscow ośc i  Brunen. w Szwa j- 
car j i  osunęła  s ię  wieika  sk a ła ,  z asy p u jąc  n ;e- 
ty lk o  są s iedn ią  drogę, a le  też to r  koilejowv 
koiei  tu r  In go tta rdzk iego .  Ruch na  tej iinji 
zos ta ł  w sk u tek  tego n a  dłjjższy czas w s trz y ­
m any .  Na zd jęciu  n a sz em  w idz im y  z asy p i-  
uy tor  kolejowy.

1TEATR I MU2YKA
W WILf**E

—  T eatr AViclki na  P o h u lan ce  —  gra
dzis dn.i nastę,pn ch „P o ca łu n ek  przed  1« 
s trc in  k tó ry  tak j a k  w ub:egivni sezon-.- 
„M am  la t  26", s i a ł  się m agnesem  śc iąga jącym  
t łum y  publiczności ,  dzięki swej clekav,vj wy 
s taw ie  4 sensacy jne j  akcji .

, —  N ajb liż sze  p re m jc ry  w T ea trz e  n a  Po 
h u lan c e  —  z ap o w ia d a ją  się  n iezw yk le  in łe re  
su jąco  p ierw szą  z n ich  będzie  p rzep ięk n y  po
em at d ra m a ty c z n y  Schillera  „Don C a r lo s " .__
D rugą  zkoiei p re n i je r ą  b ę d z :e sz łu k a  Chi r 
s ty  Winsl-oe .Dziewczęta  w m u n d u rk a c h " ,  — 
B h żs-e  f-zezegół}' o obu p re m je ra c h  w ńajbKż. 
szych diniarli.

- N iezw ykły  su k ces „E g zo ty czn ej K u ­
zy n k i" . J a k  się d o w iad u jem y  ze Stałego Te­
a t r u  O b jazdow ego  T e a tró w  M iejskich  Z. A. 
S. P. w  W iln ie  św ie tna  sz tu k a  V ern eu i l ‘a — 
„Egzo tyczna  Flu-zynka" odnios ła  n iezw ykły  
sukces  na  sc e n ach  p row incji ,  a w n i e k t ó r y m  
.n ia s tach  p roszą  o p o w tó rn ą  j e j  w zj-tę co 
jest  na j lepszym  dow odem , ze Sta ły  T ea tr  
O b jazd o w y  a ry s ty cz n y m  d o b o rem  sz tu k  i i rh  
w y k o n an iem  zdobył sobie ,  ja k  żaden  do tąd  
tea tr  se rca  .publiczności całe j  W ilońszczyz.iy

„Egzo tyczna  k u z y n k a "  g ra n a  będzie  dz;ś 
w W lle jce ,  —  16. Ił.  w  Mołodecznie, —  17 
II  w  N ow ogródku  —  18. g .  w Stołlpcach, — 
19. II. w Nieświeżu, —  20, II. w  B a ra n o w i­
czach.

—  D zisiejsze  p rzed staw ien ie  p ropagand*  
we w „Lutni** Dziś o godz. 8.15 u k a że  się po 
r a z  os ta tn i  m e lo d y jn a  o p e re tk a  Kafrnana „Fi 
jo łek  z M-ontniartre" z J.  Kulczycką w ro p  ty 
lu łowej.  Ceny m ie jsc  p ro p a g an d o w e

—  .C arew icz" po  cen ach  zn iżo n y ch  w- „L u 
tn t“ . Ju t ro  w-e c z w a r tek  po  cenach  z iK ionych 
wystawhuiy  zos tan ie  w ar tośc iow y  u tw ó r  niii- 
zyczsny F. L eh a ra  „C arew icz  . W  ro lach  głOw 
mych J. K ulczycka  (Sonia) i K. D em bow sk  
(Carewicz).

U w aga: P rz y  w idow iskach  po cenach  zn i­
żonych, ak adem icy ,  o raz  osoby p o s ia d a jąc e  
leg i tym acje  zniżkowe, k o rz y s ta ją  ze sp e c ja l ­
n y c h  ulg w ynoszących  33 proc.  zasadnicze j  
-norm alnej  ceny b i le tów

—  D an c in g  kosłjumow-y. W  sobotę  25 bm. 
W Sali Izby  P rzem ys łow o  - H a n d lo w e j  odbę 
dzie  s ię  dancing  k o s l ju m o w j  o rg an izo w an e  
f,. ze: zespół  a r ty s ty c zn y  tea t ru  m uzycznego  
. L u t n i a  Obow iązk i  gospodyń  i g o sp o d a r -e  
pełnić b ędą  a r lys tk i  i a r tyści  tea t ru  „L u tn ia"

R A M O
WILNO.

ŚRODA dnia  15 lu tego 1933 r
l„4u. P rzeg ląd  p ra sy .  Kom m e t e o i . C-. j s . 

12,10 Muzyka z p łyt.  13,20: Kom m et  era.  
14.40: P ro g ra m  dz ienny  14.45: M uzyka one 
re tk o w a  (płyty). 15,15: G i e łd a ^  olr.irz.i 
15,25: Chwilka strzelecka. 15,35: Audycja  dia 
dzieci.  16,00: M uzyka  h iszp ań sk a  ‘płyty).  — 
lo,40: Rok 1933 w- g o spodarce  m ie jsk ie j  \
17,00: Odczyt. „ J a k  sobie  u ła lw ić  t ra f ien ie  od 
leglości przy nau ce  -.olfeggio 17,20: Pieśni 
Htew.sk-.e. 17,-10: Ubezpieczenie  e m ery ta ln e  
pracow-ników u m y s ło w y c h "  odczyt.  17,55: 
P ro g ra m  na  czw artek  18,00: Muz. lekka .  —  
M iad. b ieżące D. c m uzyk i .  18.40: P rzeg ląd  
liłewski. 18J)5: Rozmaił.  19.00: Godz. id-' 
pow. 19.10: Rozmait.  1915: „F i lm  se n sacy jn y  
a  m łodz :eż“ —  felj. 19,30: „Sz lak iem  powie­
ści p o lsk ie j"  —  felj.  19,45: P ra s  dz. ra d j .  — 
20,90 Muzyka lekka.  20.50: W iad .  sport .  Dod. 
do do pras .  dz. 21,00: T ra n s m is ja  Środy L i ­
te rack ie j  z Sali Zw. L i te ra tó w  pośw ięconei  
jubileuszowi, 50 Jęcia p ra c y  p isa rsk ie j  
prof.  M a r jan a  Zdziechowskiego. 21,55: K o n ­
cert.  22,25. Muz tan .  22.40: Rozmaitości.  22.55
Kom: m eteo r.  Muz. tan.*

WARSZAWA.
ŚRODA, dn ia  1-5 luiego 1933 r.

16,00: P iy ty  g ram ofonow e.  17,15: K o m u ­
n i k a t  H ydro g ra f iczn y .  17,20. P ły ty  g ra m o fo ­
nowe. k?ł,20: „S k rz y n k a  Pocz tow a  Roln icza".  
22,40: Odczyt  w języku  ang ie lsk im  p  t. ,W*A) 
ki f izyk polski M ar jan  Sm oluchow ski" .

NOWINK! RADJffWE,
M IC E PR E ZY D E N T  M. AYJL^NA MA GŁOS

O  godz. 16,40 zabierze  głos p rz e d  m ik ro  
fonem  w i c e p r e z y d e n t  m. W iln a  inż. W ito lo  
Czyż, k tó ry  za p o śred n ic tw em  r a d ja  p o in fo r  
m u je  ogół obywatel i  naszego  miasita o  za­
m ie rzen iach  gospodarczych  m ag is t ra tu  wiłeń 
skiego na  rok  bieżący.

UROCZYSTA ŚRODA LITERACKA
\V.ie"zor“m o godz. 21  r a d jo  w ileńsk ie  

t ran sm  low ać  będzie  u ro czy s tą  “Środę L ifera  
cką",  pośw ięconą  uczczen iu  50-letniej p ra c y  
p isa rsk ie j  M a r jan a  Zdzierhow skiego .  U ro rw  
stość ta odbędzie  się w siedzib ie  Związku 
L ite ra tów ,  w  m u ra c h  p o bazy l jańsk ich .

KYJADRANS PO ETY CK I.
Ju tro ,  we c z w a r te k  godz. 18,45 w cyklu 

aud y cy j  ip. t. „Poeci wileńscy p rz ed  m ik ro  
fo n em " T adeusz  Ł opalew ski  będzie  czy ta ł  w 
ra d jo  w y ją tk i  ze i fw ieżo  w ydanego  zbioru 
p rzek ład ó w  „D aw ne  wiersze  ruski  z".

U u m o r .
N A JPIĘ K N IE JSZ A .

■Taś i Zosia baw ią  się „w  do ioałych
—  Jak  do rosnę  —  mówi Ja ś  —  ożenią 

się  z na jp ięknie jszą  kob ietą  n a  świeoie.
—  Zobaczysz, Jasiu,  jacy będziem y szcze 

śliwi —  mówi nie m rugnąw szy  naw et okiem. 
Zosia. (Candido;

Pościg za „papierkiem"
czyli rzecz o wypłacaniu 

zasiłków  bezrobotnym.
Po długich zabiegach uda ło  się nareszcie 

pi acow nikow i u m y sło w em u  o trzym ać pracęć  
sezonową w przedsiębiors tw ie  budow lanem . 
P raco w ał  w pocie czoła przez 6 miesięcy n a  
opłacanie  rozm aitych  -składek i wyżywieiće  
Siebie i rodziny. P raca  skończona...  i został 
wypuszczony  n a  „zieloną t raw k ę"  Ponow ne  
poszukiwania  zajfye.-u nie odniosły  żadnego 
sku tku ,  ih zypon in ia l  więc sobie, że składa! 
haracz  do ZUPU i że należy niu się leraz ia 
kas pom oc z tej insiylucji.  „Kupisz nie ku 
pisz* Ple po targow ać m o żn a "  - -  sk iada więc 
pod an je  o p rzyznanie  zasiłku (jeszcze n a r a ­
ża- za  taką  bezczelność nie karzą l  i czeka na j  
m nie j  owa miesiące, gdyż inaczej „ sp raw a  nie 
może n a b ra ć  m ocy  urzędowej"  a  przez ten 
czas pokrzepia  się nadzieją  i powoli „wyzwą 
la się" z powłoki  cieisnej, aby być godnym  i 
czystym w ew nątrz  na  możliwe przyjęcie w pa 

' •czet  w ybranych .  Gdy duch kołaczący się je 
szczc gdzieś pom iędzy  kościami miał zam iar  
opuścić już, całk iem niegrzeszne ciało - a r  
chan io ł  w postaci lis tonosza zwias tu je  no 
winę, -że s łow o s ta ło  się ciałem i... p r .y z n a n y  
został  zasiłek, ale  radosię z tego p o w o d u  jest 
jeszcze przedwczesna, gdyż. dopiero  teraz 
trzeba zebrać  reszlki sił do  pościgu za uk :v  
w a jącą  się i w y m y k a jącą  decyzją  ZUPl ' .  O 
tak im  u łaśn ie  wyścigu chcę napisać.

Ktoś m ieszkający  na  prowincji  (50 kim. 
od W iłnal o i r /y m a ł  w dn iu  31 stycznia rb. 
zaw iadom ien ie  z ZUPU o p rzyznaniu  m u  za 
silku i przesłaniu decyzji  ZUPU do Kasy Clio 
rycli w Wilnie.  Czeka jeszcze do dn ia  6 lu 
tego i wreszcie jodzie do  WTilna i zgłasza się 
w dyrekcji  K Chorych  przy ulicy Zaw alnej  6 
t rzędniczki w okienku  z nadpiseni  . in fo r ­
m ac je"  in fo rm ują  gdzie m ożna  odnaleźć ten 
tak długo oczekiwany ,papierek"

— Proszę się dowiedzieć w n as iępnym
pokoju.

Idzie do następneńo pokoju .
Proszę pana,  czy tu  n iem a dla  innie decj  

zji z ZUPU wysłane j  w dn iu  28 stycznia z Wa-r 
sza wy?

— Proszę udać śię o p ię tro  ww-żej, do dź ja  
łu zasiłków.

Na drugieni piętrze w dziale zas iłków o 
k aza ło  kię że :wogóle n iepotrzebnie  fa tygow ał 
się na  piętro, bo po decyzją trz.eba iść: na
uiico D om inikańską ,  o k jen k o  Nr 3. T ru d n o  
jak trzeba, to trzeba. Pędzi na  D o m in ik a ń s ­
ką  do ok ienka  nr. 3. Urzędnik  w tern o k io i  
k«  p opa trzy ł  na  p o d a n ą  sobie ka r tę -zaw iado  
mienie z ZUPU i pow iada;

— To nie tu, to w ok ienku  nr.  3-a ale
m usi  pan zaczekać do godziny 1 0 , gdyż od taj
godziny dopiero  to okienko czynne

Z w zrok iem  u tkw ionym  w zegar oczekuje 
przy okienku  nr. 3-a na  godz. 10-tą. W resz  
en doczekał  Jją, ok ienko  się otworzyło.

—  Proszę pana, czy lu n iem a  d :a mnie  
decyzji  z ZUPU, w ys łane j  w- a n iu  28 stycznm 
z W arsz a w y ?  Po k iłk ak ro tn em  przeweriowa 
nil. kupy  decyzyj urzędnik  oświadcza;

— Pańska  decyzja  w y ś łan a  w dn iu  3 ie. 
tego do Dyrekcji  Kasy Chorycb na Zaw alaą  
n r  6 .

Niech pan  tam  zgiosi się po nią,
Uparty  człowiek goni za w y m y k a ją cą  ń'* 

m u decyzją, zpow rolem  na Zaw alną  nr. 6 i 
zaczyna znowu od „nas tępnego  pokoju

—  Pri ,zę p a n a  na  D om inikańsk ie j  p^oinf IV 
m o w an o  mnie, że decyzja dla m nie  wysiana 
została tu w dn iu  3 lutego

Proszę się udać  na  nas tępne  piętro do 
działu zasiłków.

—  Już  tani  byłem
W’ iak im  ryizie proszę się dowiedzit-ć w 

dz ienniku po k ó j  nr. 8 .
AY poi.oju nr. 8 po żm udnych  poszukiwa- 

iHUoh, pokazano  m u  wreszcie czarno na  bia- 
iem, żij decyzja znowuż w ym knę ła  się. bo w 
dniu  A - lutego zos‘a ła  w ys łana  do  oddziału 
1 : ,sy C h o ry c h  m iejsca—jego zamieszkania.

Zacisnął  pięście i z m yślą  że teraz  już 
mu się  ilie w y m k n ie  ta p rz ek lę ta  decyzja  —  
w raca  do  m ie jsca  swego zamieszkania .

Następnego dniri (7. II.) zgłas-za się do 
m ie jscowej kasy chorych  -i tam, r.a napytani* 
o decyzję, zosta je  pow iadom iony ,  ,że jeszcze 
nie n ad es łan o  jej  z W ilna.  Zrezygnowany i  
znał -sic za zwyciężonego przez decyzję  i 
rozgoryczony  ogrom nie  p ow ędrow a ł  do d o ­
mu.

W  nocy śniło m u  sję, że jego decyzja  wg 
d ru jąc  pieszo z W ilna  zabłądziła  w dr idze i 
po przebudzen iu  s ię  pos tan o w ił  prosić  po 
licję o  pom oc  w je j  odna lezien iu .  J .  S.

K I N A I F f LMY.
„PO K O N A N I ZM TfCIĘZCY"

(H elios).
Treść,  że tak  to n azw ę  —  łopatow a .  - -  

„Sens m o ra ln y " ,  b a rd zo  m o ra ln y ,  jest  w y ł a ­
żony łopallą. Nie p i j  wódki,  p ra cu j  uczc i­
wie, d o t rzy m u j  zobow iązań  n ie  s z u k a j  t, zw. 
„lekkiego ch leba" ,  a  będziesz szczęśliwy, p .  
żyteczny spo łeczeńs tw u  i t. d- R azem  —  r z e ­
czy, p rzec iw ko k tó ry m  —  nic.  Robota  przy- 
t e m  so l idna .  Typy .  c h a ra k te ry ,  zwłaszcza cha  
r a k te ry  —  b a rd zo  s ta ra n n ie  p rz ep ro w a d z o n e  
przez  c a ły  d ra m a t ,  od  o o czą tk u  do k o ń ca .  — 
H is to r ja  wielce w z ru sza jąca  w n iek tó ry ch  
m o m e n tac h  (szczęście ro d z in n e  etc.). Nic ni.- 
opuszczono, wszystko  p rzed s taw io n o  w z o ro ­
wo, aż do sam ego n a p is u '  „koniec" ,  wedle 
na j lepszych  recep t  na jb l iższego  ks.  p a s to ra  
kaznodzie i .  Sceny b a rd z ie j  d ra m a ty c z n e  
sk o m p o n o w a n e  w y k o n a n e  z p rze jęc iem ,  aż 
do osta tn ie j ,  gdzie w ychow anek  w y g rzm o cd  
op iekuna  j a k  sie  p a trzy  ale go (po ten i  p rzeo  
ros i ł  i choć m ia ł  tale w yb i tny  dryg do grzmo 
cenią, i wybicia ,  zosta ł  na  uniwersytec ie .

, W y n n e  Gibson, k tó r a  tu ra z e m  z Ban 
c ro ftem  łw o rz y  n acze lna  p a rę ,  spec ja l izu je  
się na jw id o czn ie j  w  m łodych  i w czasie fi l­
mu. s ta rze jących  się n iew ias tach .  P rz y z n ać  
Irzdba, że robi  to p ierw szorzędn ie .

Na scen ie  jest n a  p o czą tk u  Stary kawa! 
w wyk. ip. p R unow ieck ie j  i Reiskiego, k tó ry  
tu w W iln ie  w idzieliśmy, zdaje  się już  n ie raz  
(Skon-oczny -i H a lam a? ) .  J tozatem śpiew p. 
•Suchrickiego ja k o  P ie ro ta  (żeby śp iew ał  t r o ­
szeczkę nuiie j  p rzez  nos —  sk ro m n a  p ro śb a ) ;  
wieloc se n ty m e n ta ln e  p iosenk i ,  p rz y ję te  dość 
życzliwie p rz e ’ publiczność.  W reszc ie  „ n u ­
m er"  p  Rumowieokiej, d em os tru  jącej swpjc 
p iękne  ksz ta ł ty  w e fek to w n y m  kost jum ie ,  
oraz. sposoby  w jak ic h  -śpiewają p iosenkę  
„Leci .pies przez  owies" — na.sza M arysia  
w ie jska,  h isz p a ń s k a  Dolores,  n iem iecka  Gre 
tchen, ro sy jsk a  T a t j a n a  i f r a n c u sk a  np. Su 
zanne. Na zakończen ie  Ł doł>r» skecz.

(sk)



4 K U B . I  E R  W I L E Ń S K I Nr. 40 (2581,i

K R O N I K A
‘J  Ma Fau s ty h a .  
Jutro: JuIjonnv.

- j  6 u 52 

-  a. 4 -n 47

$i»<t*tra»ź9nia ZsłUndu Meteorolojjji U.S.B. 
w wihiia £ dnia 14-11— 19.-3 coku

Ci».*ienir irednie w in linrtt7a W: 744
Tenprratuia średnia. — 3‘ C

. naiwyżaza -j- V -

. na jn tża .a  — 4 (..
U p .a :  7.6 7

i aa i r: zachodn i .
Tender.cia; silny loadek. polom nzioot. 
Uwagi: anieg.

Przewidywany przeb ieg  p o g o d j  w dm u  
dnisie jszym  15 lu tego  według PIM.

Z ach m u rzen ie  zm ienne,  m a le jące .  Gdzie­
n iegdzie  m ożliwe jeszcze p rze lo tn e  opady .  No 
są  Sekki. m róz .  Dniem te m p e ra tu r a  w po  
b t i .  zera  s topn i .  U m ia rk o w an e  w ia try  za ­
chodn ie  i p ó łn o cn a  - zachodpie .

M I E J S K A .
— Re&luratorzy p roszą  o ulgi w ta ry i ie

e lek t ry c z n e j .  W c z o ra j  do p re z y d e n ta  m ias ta  
zgłosiła  się de legac ja  r e s ta u ra to ró w  w ileń ­
skich  i złożyła m em o rja ł ,  w k tó ry m ,  wska  
żu jąc  n a  c iężk ie  po łożen ie  m a te r j a ln e  re s tau  
za to ró w ,  p ros i  o z ró w n an ie  r e s ta u ra to ró w  w 
opła/taca za p rąd  e lek tryczny  z ab o n en tam i 
p ry w a tn em i.

Prezy d en t  M .des ze wek i obiecał  p o ru sz y ć  
te s p ra w ę  n a  j ed n e m  /. n a jb l iż szych .pos iedzeń  
m agis t ra tu .

S P R  V \ \  V k K A D J u M l C K I F

— H e rb a tk a  A. Z. S-u. W' soobtę  d n .a  18 
lutego br. A kadem ick i  Z w iązek  Sportowy 
u rządza  w lokalu  Z w iązku  [U niw ersy te t  — 
u rnach  Główny) II gą H erb a tk ę  T ow arzyską .  
Początek  o p rzy zw o i te j  godz. —  18. W stęp 
1 zł, z c a łk o w i tem  u t rzy m an ie m .  T ańce  n i e ­
w ykluczone  N astró j  i h u m o r  w y ra źn ie  spor  
to wy —  bezwzględn ie  obow iązu ją!

W OJSKOW A
— D odatkow e  posiedzen ie  Kom isj i  P o b o ­

ro w e j .  W  dn iu  dz is ie jszym  odbędzie  s ię  j t  el­
ano z o s ta tn ic h  -przed p o borom  ro c zn ik a  1912 
iposiedzeme d o d a tk o w e j  K om isj i  p o b o ro w e j .  
K om isja  u rzęd o w ać  będzie  w loka lu  przy  ul. 
Ba-zyljańskiej 2 ocl god/.. 8 rano,

Z POCZTY
— Liczba a b o n en tó w  te le fon icznych  na 

m a r tw y m  punkcie .  Pod ług  osta tn io  6po-rzą 
d zonych  d a n y ch  W ilno  liczy 1800 abonentów 
1 e leforucznych. Z cyfry  tej widzimy, że ilość 
ab o n en tó w  w W ilnie  u trzym uje  się na  jednym  
i tym sam y m  poziomie. Aczkolwiek u  schyi- 
ku ubiegłego ro k u  d a ła  się tu ta j  zauważyć  
t en d e n c ja  zniżkowa, to jed n ak  ogólna cyfra  
nie uległa zm ian ie  dzięki zgłaszaniu  się n o ­
wi, ch abonen tów . Przyczyn i się do  tego fakt  
zmniejszenia  przez władze pocztowe kosstów 
instalacji  te le fonów , jak  również stosow ano: 
d la  a bonen tów  da leko idących  ulg

—-Wszyscy ab o n en c i  p rz e jd ą  na  sieć pod 
z iem ną.  W  najbLiższych d n iach  w ’e lńska  dv 
rek c ja  poczt i telegrafów zamierza przystąpić  
do  p rze łąc z an ia  aboueutów  te le fonicz­
n y c h  n a  ul. Z ygm untow skie j  z. sieci n a p o w ie ­
trznej na  po d z iem n ą  kablowa. W  tym  celu 
ped je te  zostaną na tej ulicy robo ty  nad  u su ­
nięciem słupów  telefonicznych. Tak ie  same 
ro b o tn y  w kró tce  m aja  być rozpoczęte 11:1 ul. 
W. P o h u la n k a

Przy  sp o so b n o śc i  na leży  zaznaczyć,  że już 
p ra w ie  całe ś ró d m ieśc ie  p rze łączone  zo­
sta ło  na sieć kablow a,  co g w a ran tu je  abonen-^ 
t o m  sp raw n e  dzia łanie  telefonów, bez. wzgla 
*n aa  w aru n k i  a tm osferyczne.

ZE ZWIĄZKÓW I S 1 0 V \
A k ad cm ja  w Z » .  In w a l id ó w  R. P. S ta ­

rań .  em O ddziału  K u l tu ra ln o  Oświatowego 
dn ia  15 bm. w lo k a lu  Zw iązku  In w a l id ó w  W  > 
jen n y c h  p rz y  uiicy O s t ro b ra m sk ie j  Nr. 27 od  
b ę d zu  się A k a d em ja  ku  uczczen iu  ló roe;'.- 
« icy  p rze jśc ia  L e g j o n ó w  p o d  R a rańczą .

W  p r o g r a m ie  p rz ew id z ia n e  są  d e k la m a c ­
je  w  w y k o n a n iu  a r ty s tó w  Tea trów  Miejskich 
pp. Jad w ig  B r a u n o w n y  i W ło d z im ie rz a  Prc- 
i*sa P re lek c ję  w ygłosi  maj-or in w a lid a  P ro  
fie .Stanisław Część k o n c e r to w ą  w ype łn i  -jr- 
Liostra  w e jsk o w a .  W s tę p  d la  cz łonków  O rąu  
nizacj i ,  i ch  ro d z in  i w p r o w a d z o n y c h  gości 
b e zp ła tny .  P o czą tek  p u n k tu a ln ie  o godz. 5 

t 8 -tej) wierz.

GOSPODARCZA
—i Z lik w id o w an ie  z a ta rg u  w g a rb a rn i  M ar

Wi p o n ie d z ia łe k  13 lutego b r .  o d b y ła  
ię w In sp e k to rac ie  P racy ,  p o d  p rzew o d n ich  
rem  O k ręgow ego  In sp e k to ra  P ra c y  p. aż. Le 
zczyńsk iego  ko-nfereu-ja  w sp raw ie  l ik w id a

t-ji za la rgu ,  .powstałego, pom iędzy  w łaśc ic ;e 
lem g a rb a rn i  p. Margolisom a p ra co w n ik a m i ,  
na  tl" zniżki p łac  robotn iczych .

Po  d łuższych  d ebatach ,  wobec rozbieżnoS 
ci s tan o w isk  s tron, t u i  pro p o zy c ję  Okr.  I 11.jp. 
Pracy  p. inż. Leszczyńsk iego  s t ro n y  wyrazUs- 
z.gadę o d d a ć  sp ó r  do- rozs t rzygn ięc ia  O k ’-. 
Insp. Pracy ,  k tó ry  p o w z ią ł  decyzję  n a s t ę p u ­
jącą.

D o lychczasow e -płace u lega ją  z dn iem  13 
lutego 1933 r. n iże j  w yszczególn inym  z n iż ­
k om  •

1) p rz y  ro b o tac h  b o m o w jc h  —  13 proc 
(zniżka powyższa  nie dotyczy całych sor 
k o ń sk ic h ) .

21 .przy ro b o tac h  p lan to w y ch  —  7 proc.,
3) p rze  ro b o tac h  cu ry ch te rsk ic h  —  1 1  p ro  

cent,
4) p rzy  ro b o tac h  fa lcersk ich  (m aszyn 1 - 

wych) —  10  p roc.
W  zw iązku  z l ik w id ac ją  p-owyższego za ­

targu, p ra c a  w  g a rb a rn i  zos tan ie  p o d ję tą  jesz 
cze w b ieżącym  tygodniu  w o d d z ia le  bom o- 
wym , w  p la n to w y m  i w' cu ry ch te rn i  za 2 t y ­
godnie.

Poza tem  s t ro n y  p o s tan o w iły  rozróżir.ez- 
k o w a ć  cen n ik  na  poszczególne roboty ,  w y k o ­
n y w a n e  w  k a ż d y m  oddz ia le ,  określając, jea  
nocześn ie  cenę za k a ż d ą  z tych  roból

Po w y ższe  m a  być  d o k o n a n e  w te rm .n ie  
p a r u  ty g o d n iam i,  p rzyczem  oile n a  tle tem wy 
n ik n ą  "rozbieżności,  s t ro n y  w y raz i ły  zgod ; .d 
dać p u n k ty  sp o rn e  do rozs t rzygn ięc ia  O k r ę ­
gow em u Insp. P racy ,  k tó rego  decyzji  o b ’- 
s t ro n y  zobowiązały  się p o d p o rząd k o w ać .

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  Klub W łóczęgów. W y ją tk o w o  we 

r v ’- a r t e k  dn ia  16 bm. w 15 roczn icę  Nie­
podległości Litwy, w lokalu  p rz y  ul. P rze jaw i  
12 odbędzie  się 110 zebran ie  K lubu W łó c z ę ­
gów  sen jo rów . Początek  o gedz. 19 m in .  39 
Na p o rz ą d k u  d z ien n y m  re fe ra t  [). dyr.  A la- 
dysław a  W ie lhorsk iego  p t. .,15-Iecie \  spod  
ległośc-i L itw y —  R ozwój e k o n o m iczn y  i po 
li tyczny  K r a ju ” .

Występ d la  cz ło n k ó w  kiudu  oraz  dla e/.łon 
kó w  Klubu Wjłóczęgów Dziadków

  P t , s iedzen ie  WJJ. T  wa Ginekoiog. od­
będzie  się d n ia  16 bm. o godz. 20 w  !j-ka’n 
Ki-iniłri Potożti.  —  Ginekolog. USB. (Bogu­
sławska  .3).

Z eb ra n ie  Z rzeszen ia  L ekarzy  Absołw. 
USB. W e  c zw ar tek  d n ia  16 lu tego o godz. 7 
wierz, jirzy ulicy W ielk ie j  45; .odbędzie  się 
ogólne m iesięczne  zeb ran ie  kota  w dońsk iego  
Zrzeszenia  'lekarzy absolwentów ' 1 -SB. 4>o- 
rządi k dz ien n y :  1) Refer. d -ra  W. P rażm o w  
skiagjo —  Doniosłość  u św ia d o m ie n ia  sektn 
a lnego w szko łach  2p Dr. T. R ym kiew icz  —- 
Ł » w a  jednoroczne j  p ra k ty k i  szp i ta lne j .  ” 
Spray. y b ieżące.  4| W o In. w-noski.  Go-ście 1111 
le widz iani .  .

  Sekc ja  N aucz. R cbó t  ręczn y ch  i ry su n ­
ków  Z NP. zaw ia d am ia  sw ych  cz łonków  i 
ogól nauczycie ls tw a,  że we środę  d n ia  15 II 
o godz. 6 wieez. o d b ęd z 'e  się  rdczyt p. 
Józefa  Budzińskiego n a  te m a t .  ..Zaga b i icn ia  
o rn a m e n tu  w nauce  ry su n k ó w ".  Po odczyc’-: 
dy sk u s ja

Oih:.zy' odbędzie  się  w sal ry su n k o w ej  
Państw .  Gimn. Kr Z ygm unta  Augusta,  Mahi 
Poliu lanka .

  W a ln e  Z ebran ie  Oddz. Sekcji  Szkoln.
Sredn. Z. N. P. W  środę  dn ia  15 lutego b r  
odbędzie  się w G im n az ju m  im. CzaTt-orys- 
kiego o godz. 6 m .  1. 30 -wiec: Wallne Zebr-1-
nie" Sekcja Szkoln ic tw a Średniego Z. N. P

—  O d tz y t  w W ileń sk im  Z w B ib lio tek a  
Na p o rz ą d k u  d z ien n y m  — sp ra w y  Zjazdu, 
i-zy P o lsk ich . Dnia 16 lutego br. (ozwartekl
o "godz. 8 wierz  odbędzie  się w lokalu  U n  v_ 
wersy-teckiej B b l jo tek i  P u b l ic -n e j  106 zeb 
ra n ie  cz łonków  z r e re ra U m  p. T adee  sza Tu 
kow skiego:  Stosunek do książk i  K b l jo te k n
rza i c zy te ln ik a” — Goście m d e  v idziani.

  O dczyt w R esu rsie  R zem ieśln icze j. R-’
sursa  Rzem ieś ln icza  w W idnie  z a p r a s z '  rzt - 
m ie ś ln ik ó w  o t  u z sym pa tyków  rzem ios ła  na 
odczyt  p. t. Z as tosow an ie  spółdzie lczości rv 
rzem ioś le  , k tó r y  w d n iu  15 I teg-o b. r. o 
godz. 20 w sa l i  R esu rsy  p rz y  ulicy B aksz ta  2 
\yygtosi p. K ons tan ty  Szabeiski.

O dczy t  w O gnisku  K o le jo w rm . S ta ra  
n iem  Z arządu  O gniska  Kolejoyyi go P rzysposo  
h ien ia  W o jsk o w eg o  w W iln ie  a n ia  _ló łuieg-. 
r. b. wr sali O gn iska  p rz y  ulicy’ K ole jow ej Nr. 
19 zostanie  wygłoszony odczyt  prze:: p.  D-ra 
W ła d y s ław a  Ószywę na  tem a t:  „Stowacki 
P o czą tek  p u n k tu a ln ie  o godz in ie  19. W stęp  
bez.ptatiny dla w szys tk ich .

SPR A W Y RZEMIEŚLNICZU
S t ra jk  k raw có w  —  ch a łu p n ik ó w  107 . 

sze rzą  się . K raw cy  —  ch a łu p n icy  Żydzi r a ­
s t ra  jk o w a l i  (przeszło 200 osób). Z apoczą ikn  
w an e  p e r t r a k ta c je  s t r a jk u ją c y c h  z pcaoodaw 
cam i n ie  d o p ro w ad z i ły  d o  p o ro z u m ie n ia .  W  
zw iązk u  z tem w  na jh lrższych  d n ia c h  w I n ­
sp e k to rac ie  P ra c y  o dbędzie  się  p osied  ten  e 
ko-mi-sji p o ro z u m iew aw cz e j  w sp ra w ie  zlikwi- 
d o w a n ia  s t ra jk u .

SPRAW Y BIAŁORUSKIE
— N iedoszłe  z eb ra n ie  s tu d e n tó w  - B ia ło ­

ru s in ó w  w sp ra w ie  szk o ln ic tw a  śred n ieg o .
D o w ia d u jem y  się, że k u r a to r  zw iąz k u  stu

d rn tó w  B ia ło rusinów  prof. K oszm ider  nie u 
dzielił  zezwolemia n a  odbycie  z eb ra n ia  s tu  
d en tó w  w z m ia n k o w a n eg o  związku. Zebran ie  
to m ia ło  być pośw ięcone  sp ra w o m  bia ło rus  
kiego szko ln ic tw a  średniego.

Sw oją  o d m ow ę ,prof. K o szm id er  m o tyw  o 
wa ł  tem, że zagadnien ia ,  j a k ie  m ia ły  być  po 
ru sz a n e  n a  tem  zeb ran iu  nie m a ją  nic współ 
mego ze sp ra w a m i  un iw ersy teck iem i.

SPRAW Y ŻYDOW SKIE
SOS Żydów  w y em ig ru je  z W ileńszezyzny .

W  m a rc u  i k w ie tn iu  rb  m a  w yem igrow ać  z 
W iln a  i okolic  większa pa.rt.ja Żydów. E m i ­
granc i  u d a ją  się do Rosji  i Pa les tyny .  Ogól 
na dość Żydów za?n:erza.jących w yem igrow ać  
z W ileńszezyzny  wynosi zgórą 300 osób.

■ - Z am k n ięc ie  s to łów ki  s tu d e n tó w  —  Ży­
dów. D o w ia d u jem y  się, że za rząd zen iem  r e ­
k to ra  USB, zam k n ię ta  została  aż do o d w o ła ­
n i a  s to łó w k a  p ro w a d zo n a  przez S to w arzy sze ­
nie W z a je m n e j  P o m o c y  S tu d en tó w  -— Żydów 
(Ludwisanska  4). P o w o d em  z am k n ięc ia  były 
t a rc ia  w ew n ą trz  tej  o rgan izac j i ,  k tó re  w r e ­
zu ltac ie  d o p ro w ad z i ły  p rzed  p a r u  d n ia m i  do 
bó jk i  n a  zeb ran iu .  O s ta tn io  u g r u p o w a n ia  le­
wicowe studentów  Żydów w yw oła ły  s t r a jk  
włoski w  sto łówce.  S t ra jk  ten p o lega ł  iia  tem, 
że s tudenci  za jm ow ali  stoliki,  un iem o ż liw ia ­
jąc  tem  sa m e m  w y d a w a n ie  ob iadów .

ROŻNE.
— Ilw ugo m ala rze  sam o u cy  z W ilna  W i 

leńszczyzny . D y rekcja  Sta łe j  W y s ta w y  Sztuk, 
minie jszem p rz y p o m in a  wszys tk im  sa m o u k o m  
iż o tw a rc ie  w ys taw y  o b razó w  i rzeźb  m a l a ­
rzy  s a m o u k ó w  n a s tąp i  w końmi tego miesią  
ca.  /  * \  • , . , "• • L p  )i- * i

Sam oucy, k tó rz y  chcą waląc udz ia ł  w t r i  
wystawie  m ają  się zgłaszać do n y rekc j i  p rzy  
ulicy W ie lk ie j  32 od godz. 5— 7 wiccz

P o d z ięk o w an ie  Kom ite t  R a to w an ia  Ba 
zyliki W ileń  .kiej serdecznie  dz ;ąk u je  m alcń  
kim  .T e resk o m ” S zko ły  ,,C a r i ta s” za złożone 
grosik i  na rem o n t  K a ted ry  W sum ie  20 zł

Również  p rzesy ła  se rdeczne  s t a r o p o l s k 1 * 
Róg z ap łać "  Sodal.icjom Średni :h Szk Sł 

Żeńskich  za o f ia rę  cs kwocSP 20 zł. *V
—  D ziś ost-am i d z ień  sk ła d a n ia  zezn ań . 7. 

d n iem  15 bm u p ły w a  osta tn i  tenSiin s k ła d a ­
n ia  zeznań  od ob ro tu  za ro k  ubiegły. P o  tym  
te rm in ie  w ładze  sk a r b o w e  będą  d o k o n y w a ły  
w y m ia ru  nu w łasną  rękę.

ZAB IW Y
R ada G ospodarzy  K lubu T nw arzym to 

Sportow ego  w AYTlnie k o m u n ik u je , że y dn  u
18 lutegi br. w lokalu  K lu b u  (ul. D ą b ro w ­
skiego 10  jn .  5 — a) odbędzie  się -ab;'  .a  ta ­
neczna. z dz ia łem  k o n cer to w y m . Po<-ząiek za 
baw y  o godz. 21. Goścae \oprow adzeni  p r -ez  
członków będą mile. -widziani

—  Dancing. T ow arzys tw o  Przy jac ió ł  Pań  
s tw o w ej  Szkoły T echn icznej  im. M arszałka  
.1. Pi łsudsk iego  w W iln ie  u rząd za  v cuk ie r . . '  
„Czerwonego Sztralla  w sobotę  dn ia  18 'u 
tego br.  „D anc ing  T ow arzysk i" .  P o czą tek  
o godzin ie  23.

W stęp  2 zł„ ak ad e m ic k i  1 zł.
Z aproszen ia  o t rzym ać  m o żn a  p rz y  w l i ­

ściu.

W  WILEŃSKIM BRUKU
ZA G IN IĘC IE  PANNY.

W ezera ] w p o lic ji śledczej m ie szk an k a  
m ia s ta  W iln a  Zof ja  K u źm icka  (ul. S zk lan a  
N r. 8) zam eld o w a ła  o  zag in ięc iu  sw ej có rk i 
2 1 -le tn ie j W a n d y ,  k ló ra  w yszła  p rzed  k i.k u  
un i. 111 i z d o m u  i d o ty ch czas  n ie  poy ,rócijn . 
P re z ra ż e n a  m atk a  p rzy p u szcza  że có ro ” je j  
p rz y d a rz y ł się  n ieszczęśliw y  w y padek .

„ANTYK ", ZA KTÓRY GROZI W IĘ Z IE N IE

Prze d w cz o ra j  wieczorem do k iosku  na ro 
gu ulicy Królewskiej j Zam kow ej  podszedł ja 
kiś osobnik  i położywszy przed a p rze d aw : t 
błyszczącą m onetę  10  z.ł. zażąda! pudełka  
1 rgo .

ATaściciel k iosku szybko przekona ł  się, ze 
m a w rę k u  fa lsyfikat.  Pod  pre tekstem , że 
chce zmienić  m onetę  n a  drobnicę ,  sp rzedawca  
wyszedł z k iosu  i poszedł do pos te runkow ego .

W  kilka  m in u t  późn ie j  właściciel talsyfi 
k r t u  znalazł się w III kom isar jac je .  Okazał 
sio n im  nie jaki  W. Jaśkiewicz be: stałego
miejsca  zam ieszkan ja ,  re je s t row any  jako  czę­
sty obywatel  „Cyrku ' przy ul. Potockie j.

Podczas p rzes łu ch an ia  -oświadczył,  iż f a ł ­
szywą m one tę  1 0 -ztotową nab y ł  od n ieznane­
go m u  z nazwiska  osobnika,  k tó rem u  zap ła ­
cił za fa lsy f jka t  50 gr

Jaśkiewicza osadzono  w wiezieniu na  Lu 
kiszkach Zostanie  011 poc iągnięty  do  odpo­
wiedzialności sad o w e j  za św iadom e us i łow a­
nie puszczenia w obieg falszyw-ej monety.

ic)
ZBRZYDŁO JE J  ŻYCIE.

Kacewicz Minucha, lat 65 (Ponarska  47) 
w celu pozbawien ia  Sił życia - w p j la  esencji 
octowej.  Lekarz  pogotowia odw-iózł despe- 
ra lk ę  do  szpita la  Sawicz w stanie  cieżkjm. 
Przyczyna  n ieznana

ZŁAMAŁ NOGĘ,
B ujnow sk i  Ju l jan ,  lat 63 (3 Maj„ 9) w 

skladz  ku spad ł  z .kozio łka" na  podłogę i 
z łam ał  lewą nogę poniżej  ko lana  Lekarz  po 
gołowja  udzielił  BujnowsKiemu pierwszej  po 
mc-cy i odwiózł go do  szpitala  Św. Ja k ó b a  w 
stan ie  nie bud zący m  obaw o życie.

Dźwięk owe kino
c

Ostrobramska 5 

Sala Miejska

DZiŚ W IELKA PREMJERA!

Proprum, który każdy zobaczyć musi! Program Arcydzieło!

Tgmbi czarny władca
Wielka tragedja Czarnego Człowitku wśród Dżung Ałrykańskicb.

N a D  P R O G R A M : Ognista czarnooka Mtksylcanka jP P  ftS EJ I T
Coneb l ta  M o n t e n e g r o  w  t - ó j k ą c  o  m - i o s n y m  p. t. j , t .  W  l v i  C i  8 «  C  I  3  M  

N A  S C E N I E :  P o ż e g n a l n e  w y s t ę p y  zespołu K ubań skicn  K o z a k o w  pod dyrekcją księż­
nej E. f iagarynCWCj w nowym bogatym repertuarze.

— — Początek o godz 4 ej po pył., w sobotę i niedzielę o godz. 2-ej po poi. —  —

A c w i ^ k .  X i n « - T n a i ł

P  P i  i i
■ 4M  W l. lk ł  41.

w olno  łfobiccie  k o c h ać  m oże  m ężczyzna  jed n o c z e śn ie  
Hm* m żo n a teg o  m ężczyznę?  “  k o ch ać  dwie kobiety?

OzIŚ premjeral R e k o rd o w y  p ro g ram  sezonu  1933 r. 1) A rc y d z ie ło  p o ruaza j .  n*jdr*żl w s p ó łc z e sn e  z a g a d n in i*

K 0 B I E 5  A  Z  B O C Z N E J  U L I C Y  Ł e S f ż ™
2 )  P ra w d z iw a  u c z ta  dla m i ło sn tk ó w  muzyki!  1 1 i i u  1 %ftf g | f o ( g  1 f f l  w v.’y k . »ły n„ o rk .

Po  raz p ie rw szy  na  ek ran ie  sym fon ia  V  W  K b  Ł l i l  € ł  W  1 1 1 B̂ Ti 1 11 łCS t  C I 1 C I  fiJin w B erl in ie  
Na 1-ezy seana  ceny  zn iżone.  P o c z ą te k  neansów o godz. 4, 6 , 8 i 10-15. w d n ie  św ią teczn e  o 2-ej

I l w l f k .  K l n o - T n t r

H E L I O S
V d « 4 e k a  38, U l .  9-2L

»3 wriWK POKONAki ZW YCIĘZCY
D ra m a t  m o cn y c h  s^rc, W ro lach  g łó w n y ch :  G f iO fg e  OsnCCOft i W yilH C  CibSOfl.

Na scenie: * - 1 .  „ B o m b a  S m se i l t t t l "
w l e c k a ,  <tJa  ty lk o  Czasem się  zap a la m "  w yk.  S t .  B e l s k i ,  .W ilk m orsk i"  wyk. H. ^ l 'nO W !SC K a i St.  B e l s k i *  
* U w odzic ie!"  wyk. RUltOWl BCka, B f i lsk l  i S l I th c lc K L  Na I-szy 6eane C e n y  ZnlŻORS. S e a n se  o 4, 6 , 8 i 10.20

D ź w ięk .  K n o - T e a t r

H o l l y w o o d
M ickiews 22, te ł .  15-28

DZIŚ d a w n o o c z e k iw a n y  film dźw iękow y , 
po raz p ie rw szy  w W d m e  p t. 

r a d o śc i ,  p ieśn i  i s z c zę śc ia  N o v  oczearia n 
w p ro w ad z i  nas  n a o k o ło  a w ia ta  p o e ią w s z y  

ma ąc w id za  od p o c z ą tk u  do końca  w si

P R A W O  M S Ł O Ś t i
Luyka. NAD P R O G R A M : W DALEKI ŚWfAT» W s p a n ic ły  ten  fihn.
od Po lsk i  p rz ez  E u ro p ę ,  A z ję ,  Afrykę  p o łu d n io w ą  i p ó łn o cn ą ,  t rzy -  
nem n ap ięc iu .  Początek .’ 4, 6 . 8 i iO 15 w dnie  św ią tec zn e  o 2-ej

D ź w ięk .  k i n o - T e a b

Ś w i a t o w i d
M ic k ie w ic z a  9

P 0 CH O DKIA " ?  N A R S Y L J A N K A
N ie b y w a ły  v irrepych w ys taw y! P rz e p ię k n e  s e r n y  zb iorow e! W ro lach  g łów nych: N a jw iększy  śp ie w a k  e k ran u  
JOKM B O L E S  i Laura la  P l a f i t c ,  Dla m łodz ieży  do zw o lo n e .  P o c z ą te k  o 4, 6 8 i 10.15, w dnie świąt,  o  2 •)

Do Rejestru Handiowegc, Dział sx, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę­

pujące woisy dodatkowe:
W dniu 15.X. 1932 r.

8.220. IV. hNrjnu: „N och inan  Szw-ari-brcni i S-k-i 
C uk ier  w L idz ie  stpólka fininowa". F i rm a  obecnie 
b rz m i :  „Ch. K aJn ianow icz  : S-ka —  C uk ier  w L i ­
dzie  —-spółka f i rm o w a"  W ystąp i l i  ze spó łk i  Nach- 
m a n  Sz.warcbrem i Ahram Gordon. WftjjńJnk-y Nacli- 
lnan  Sz.warcbrem i Ahrain  G ordon przeleli  sw e  p raw ą  
i obow iązk i  w spó łce  n a  rzecz  pozosta łych  w spólni  
ków .  Radę  Z a rz ąd z a ją cą  obecnie  s ta n o w ią  Sora Dol> 
kow ska,  Chon,on K a lm anow icz ,  Ja k ó b  Szm ujlowicz  i 
Józe f  P odw orysk i .  Z arząd cam i zaś są: M o rd w l i  D o b ­
kow ski,  Ruwin  K a lm anow icz  7 B e n ja m in  Podwoyy 
ski.  W eks le ,  czeki, iplenipoitencje, wsze lk iego rodząj .i  
zo b o w iązan ia  i p i sm a  do tyczące  o p e rąc y j  spo tk i  pod­
p isu ją  pod s te m p le m  f i rm o w y m  wszyscy trze j  zarząd  
c> R aclm nki,  p o kw ńtow an ia  i k o re sp o n d en c ję  h a n d  
Iową p odp isyw ać  m oże  k ażd y  z za rząd có w  p o d  s t e m p ­
lem f irmy. K o resp o n d en c ję  ipocztową, po leconą  i pr \  
watina —  zwyczajmą, p ien iężn ą  p rzesy łk i  i t e leg ra ­
my, tow ary  ze s tacy j  ko le jow ych  k o m ó r  celnych ,  km. 
to rów  przew ozow ych  m a p r a w o  od b ie rać  k ażd y  z. 
z a rząd có w  pod  stem plem  firmow-ym, jak  również  k a ż ­
dy z za rządców  nva p r a w o  re p rezen to w ać  spółkę przed  
wszelkiego ro d z a ju  w ładzam i in s ty tu c jam i  i -osobam 
urzędow onń.  140,/VL

W dniu 25 X! 1932 r
8558. II. F i n n a :  .b in u ń s k a  Bejla  . P rz e d s ięb io r ­

s tw o -zostało z-likwidowane f w ykreś la  sie re ies t ru .
141 /V I -

W dniu 27 X. 1932 r.
10395. II Fiirma: Madej-skier A hram  i Syn S-ką". 

Spółka została  zliikwidow‘ana  i w y k ie ś la  się  z r e j e ­
stru .  142/VI.

Z A K Ł A D Y  C R AF I C Z N ć

Z H I C Z

DAiUfN. PRZY UL. Ś-TO JAŃSKIEj 1

Z DNIEM 16 STYCZNIA 1933 ROXU
7 0 S T A Ł Y  P R Z E N I E S S C N E  

na UL. B L S K U ^ IĄ  4  TEL. 340
O - O K A L  B Y Ł E G O  L O M B A R D U )

Ratuje łdrswii!

6956. II, F i r m a .  „Persk i  W u lf ” . P rzeds ięb io rs tw o  
zostało z l ikw idow ane  i w ykreś la  się z re jes tru .

144/VI.
W dniu 13 X 1932 r.

9615- IV. hiTma: „A dr ia t ic"  —  I. Galpern ,  .1. Po 
rehnmn B. B użańsk i  S k a “ Czas trw an ia  spó łk i  n ied  
g ran iczony .  143/VI.

W dniu 6.X 1932 r.
6470. II. F i rm a :  „ B ak sz tań sk i  Isisr". P rzeds jębL n-  

stwo zostało  rlikwidowain.e i wykreś la  sie z. re jes t ru .
l ig /Y i .

6253. II. F i r m a :  „Srolewicz Icko".  P rzedsięb iors!  
wo zostało  z l ikw idow ane  i w ykreś la  się  z re jes t ru

147— VI.
W dniu 3Q.IX. 1932 r.

‘5273. II. F i rm a :  „ T e n en b a u m  C ha ja  —  L eja" .  —  
p rzed s ięb io rs tw o  z.ostało z.l :kwidowane i w ykreśla  sie 
z. re jes t ru .  148”—VI.

5499. II. F i r m a '  „R eznick i  Ja n k ie l" .  P rz e d s ięb io r ­
stwo zostało z l ikw idow ane  i w ykreś la  się  z r e je s t ru .

149— VI.
W dniu 22.XI. 1932 r

2034. II. F i rm a :  „T-w o  F a b r y k i  T y to n io w e j  U n j i  
w W iln ie" .  Spółka zo«tała z l ik w id o w an a  i w y k reś la  
się z re jestru. 152- V I

vnniejsze  
« tow e  p o ­

w a g i  lek a rsk ie  s tw ie rdz i ły ,  że  75% C h o r d b  pO- 
w st o je  z p o w o d u  obs t r ukc j i .

CHory ż o ią d e k  jest  g łów ną  p rzy czy n ą  p o w n U '  
ni» r.airoTinaitszy ch chorób ,  zanieozy m c z » krew 
i tw o rz y  z łą  p rzem ianę  m ate r j i

SŁY5UŻŻE OD 50 LAT W  C A Ł T M  ŚW nrC IE
ZIOŁA Z GCR HARCU Dr. LAMERA

jak to  s tw ie rdz i l i  prof.  B erlińsk iego  Uniw e r s y te iu 
Dr. Martin ,  Dr. HochfUe. t te r  i w ie lu  in r y  h wybu* 
nych Jekar/.y, są id ee ln y m  ś ro d k ie m  dla u zd io w ie -  
n ia  ż o łą d k a ,  u suw aią  o b s t ru k c ję  (za tw ardzen ie ) ,  są 
d o b ry m  ś rodk iem  przeczyazczającYiR, ułatw iaią 
funkcję  organów  t raw ie n ia ,  w zm acn ia ją  organizm  
i p o b u d z a ją  ap e ty t .

Zioła z  g ó r  Harcu Dr.  Lauera usu w ają  c ie r ­
p ien ia  w ą tro b y ,  nerek ,  kam ien i  żó łc io w y ch ,  c ie r ­
p ien ia  h e m o ro id a in e ,  reu m a ty zm  i a r lre tyzm , bóle  
g łow y ,  w yrzu ty  i liszaje.

Zioła z gór Harcu Dr. Lauera zostały n*
g ro d z o n e  na w y s ta w a c h  leka rsk ich  n a jw y isze m  
o d z n a c z e n ie m  *i z ło t r m i  m e d a lam i  w B ad en ie ,  B er­
l inie ,  W iedn*u Paryżu ,  L o n d y n ie  i w. in m ia s ta ch .  
T y s i ą r e  p o d z ię k o w a ń  c tz sy m a ł  Dr. Louer od  osób  
w y leczo n y  ch.

C EN A  J/a p u d e łk a  zł, 1,50. podw .  pud.  zł- 2.50. 
S p rz e d aż  w a p te k a c h  i sk ła d ac h  a p te c z n y c h .

M A G A Z Y N
o 2-ch o k n a ch  w y s ta w o w y c h  p rzy  ulicy N ifT te jec-

k l e j  35, tam ż e  imeszkenie
o 5 -ciu p o k o ja c h  ze  w sze lk iem i w ygodam i

«h© m y n a j ę o i a

Poszukuję m ieszkania
0 4-rh  p o k o j  z kuch n ią
1 wMz?lkiemi w ygodam i.  
Ł a s k a w e  z g ło sze n ia  do 
firmy „DonJop* —  W ilno ,

G d a ń s k a  6 . te ł .  4 - 2 1

Sprzea&m
zaraz

dom murowany
ul. L e g jo n o w a  97

D O K T Ó R

?ii]T#in&[ZM{l
Ordynator  Szp i ta la  Rawicz 
?h orob» skórne ,  w e n e ry ­

czne  i m o c io p łc io w e  
p rz e p ro w a d z i ła  

W i l e ń s k a  34, II p ię t ro  
P r^y jm u/e  od  5—7 wiecz .

A K i i s i e r K a

V I
przy jtm  je od  9 do / wiecz.  
u l i c a  K  a i T t s n o w a  7 , m  5  

W. Z. P. Nr. 69

SiTlijj
f r a n c u s k i e g o

k o r e p e ty c j e  i k o n w e rsa c ja
gfidz. 13—15 

uh Mostowa 9 — 31

pusaa obojętny
dla  kilku P a n ó w  d o k to ­
rów, p ro fea o ió w ,  lek a rzy ,  
fa rm aceu tó w  i in ży n ie ró w ,  
k tó rzy  p r a g n ą  p o ś lu b ić  
pan n y  lub w d ó w k i  z w y i -  

Rzem w y k s z ta łc e n ie m .  
Bliższych infoim . udz ie l i  
n a ty c h m . , R a p i d ‘ t Wilno^ 
S ło w a c k ie g o  24-12. Biuro 
c zy n n e  od godz .  9 do I-ej  
i od 4 do 9-ej.  ( P i i e m -  
nic —  za łączy ć  z n a c z a k  

na o d p o w ie d ź ) .

G ru n to w n a  i azybka
n a u k a  

oocych  Języ kó w
a y s tem em  konw ersacy j .n ;  
f rancusk i ,  n iem ieck i ,  w ło ­
ski oraz  przygotow ani®  
d o  m a t u r y  i e g za m in ó w
z m a te m a ty k i ,  fizyki i c h e -  
mji .  L«-'kc*j udz ie la ją  byli  
prof.  l ingw is ta  i m a te m a ­
tyk. Z g łoszen ia :  TrockaL 
15— od 4— 6 po  po t .

ST. A. WOTOWSKI.

Z Ł O T O W Ł O S Y  S F I N K S .
Fowfeść współczesna.

A o n?  —  głos Krysi z ab rzm ia ł  
o ch ryp le ,  n iby pod w p ływ em  w ie lk ie - 
go podn iecen iu .

Z ap ew n ił  owije, ’.e nie -jesteś p<> 
du b n a  do h r a b ia n k i  Kiry!

— Ja k to ,  zap ew n ił?  p rzem o 
ła z n i e u k r y w a n tm  ro z d ra ż n ien ie m  
W ięc  m u s ia łe ś  m u  o p isać  jak w y g lą ­
dam !

T y Hf < i ogoln ikow id  —  odparł, 
a ieco  zażenov>am  nie feniąc się przy 
znać, że pokazał zwii r/.chnii«owi fol > 
grafję, skrad /kn in  z loreł)ki żo.fty 
O gólnikow o... Lec/, tego w ystarczy- ) 
aby Trauh stw ierdził ifi zachotlzą z a ­
sadnicze różnice!

Pierś  Kry.-i. r z ek łb y ś  po ruszy ła  się 
z ulgą.

— Z asadn icze  różnice! —  w ym ów i 
ia ni to  z zad ow olen iem , ni to z iron.ją 
—  D-oskonaie! -Szkoda tylko, żte lak m i

m asz  do m n ie  za u fa n ia ,  że m n ie  śle 
d/Lsz i o p o w iad asz  na p ra w o  i lewo > 
■ aszym  s to sunku

P o w sta ła  z m ie jsca  i p a ro k ro tn ie  
przesz ła  się p o  poko ju .

—  \ i e  laka  była nasza  um ow a 
d-erzuciła z ro z d ra ż n ien ie m .

T u rsk i  ża łow ał teraz swej n iewe/.“

sru-i spow iedzi. Czuł. że dolknąl /o n i .
- K rysiu  - zaw oła ł  z ry w a ją c  się 

rów nież  ze swego k rzesła ,  i p o d c h o ­
dząc do niej. Czyż tv nie p o jm u je sz  co 
sie, ze m n ą  dzie je?  K ocham  cię p o n a i  
w szys tko  w życiu, g o tó w em  dać  się po 
rab ać  na k aw a łk i  za tw o ją  n a jd ro b  
n ie jszą  p ieszczotę  a ly wciąż jesteś 
d la  m n ie  n ieodgadn iony  m ziolowio- 
syitt s f inksem  n ie ro z w ią z a ln ą  zaga !- 
ką...

Żeniąc się ze mmi — tw ard o  odpa  
ria — sam  zgadzałeś  się na to!

M ów iłaś — w yrzucaf  z sieijie 
gc.rąco —  iż rych ło  p re s n ą  i ih e 'za jące  
cię ia jcm n ice  i żo k ró ik im  będzie  paftó 
próby! \  je d n a 1!-: up łynę ło  trz \  iy-go I 
nie a ja  n ad a l  b iję  się poc icm ku , w 
n iepew nośc i!  Je s tem  tw ym  m ężom  i 
nie jestem O to b ie  n ie  w iem  nie. Cza 
seni w , 'd a je  mi sir że jesii-s ttniołmn 
a czasem  sza tanem ! Milczysz i ż a ln a  
niasz  mi się w łrą c a ć  doylwoioh poste 
p k ó w ! Nie dziw  się. że z rozpaczony  
p o p e łn iam  g łu ps tw a  i zw ie rzam  się ob 
cym ludz iom , czego późn ie j  b a rd z o  ża 
tuję! K rysiu  odpow iedz!  Kiedyrż, na 
reszcie  w szys tko  to się skończy?

A kcen ty  tak p raw d z iw eg o  bólu  i

lak  n ie k ła m a n e g o  uczuc ia  .zabrzmiały 
w glosie T u rsk ieg o ,  że Krysia  wydaw.i 
ła  się n iem i przez  chw ilę  p o ruszona .  
O p a n o w a ła  się jednak  w królcc .

Cierpli wóśći —  w yrzek ła .
—  C ierp liw ości pow'i"rzyl z a ­

ła m u ją c  ręęe. — W ciąż  pow ta rzacz  
je d n o  i to m e n d  s-lowo! Y!e skąd  s t a r ­
czyć m a  mi lej c ie rp liw ości To całe 
nasze  do iyc łtczasow e życie jest le tko  
jedtuą. potwm rną k o m ed ją .  Doznaję 
w rażen ia ,  że je s tem  ja k im ś  p a jacem , 
k ló ry  bezwodnie p o d ry g u je  na sznur-  
ke . P o w in ie n e m  zeuwać tę sieć, jak  i 
m n ie  Ojtlala i odejść, a siiy nie m am  
ete porzucić!  Krysiu, czyż l-y nie pój 
m u jesz  że łam iesz m n .e  i p row adzisz  
do zguby?

Nie by ła  p rzy g o lo w an a  na podob 
u y  w ybuch ,  stale o p an o w an eg o  i zon 
nego Tnr.skitgo. (dtcąc jakoś za łag o ­
dzić: sy tuac ję ,  a s am a  nie w iedząc. c > 
począć  bo z k ażd ą  godz iną  g rnn l  usii 
vzał się z pod je j  nóg. w y b ą k a ia :

— Może jeszcze dzień  jeden... 
(iwa...

Dv.ień... dwa... — w\ k rz y k n ą ł  
z p o w ą tp ie w a n ie m  —  O-byż lo było 
p ra w d ą !  Tyle  razy  już zw iodłaś m nie  
Krysiu!

W  rzeczy sa m e j  nic po raz  pierw­
szy słyszał te s łow a z ust żony. .Nit 
po raz  pierwszy obiecywmła mu. że la 
da m o m e n t  zedrze zasłonę  ta jem nicy ,  
edaeza ja re j  je j  życie. Nie wderzył je j,

— wwszćid ii

n ie sp o d z iew an e j  
d e l ik a tn y m , j e d ­

li chciał wierzyć, bo ją  ko ch a ł  i p o ż ą ­
dał. To też gdy t a k  słabi b l isko  niego 
z acze rw ien io n a  i p rześ l iczna  w swej 
k a sk ad z ie  z ło tych  Włosow- z o o .im i u 
Ikw ionem i w podłogę, nie w 'T  /\mij.ł 
i ruchem  nag łym , p o rw a ł  ją  w -w oje  
e b  leeia.

— A-cb Krysiu!
G dybyś zechciała!

D rg n ę ła  od tej 
pieszczoty , ru c h e m  
n a k  „ tan o w czy m  s ta ra ła  się w ysunąć  
z jego ob jęć , p o d rzy s  gdy 011 p iw ri-s-  
ka ł  ją  c o ra z  bliżej.

—  Z ostaw  mnie.. -  p a d ł  z ust jej 
k ró tk i  rozkaz .

Nie w iadom o , ja k  dutej pot 1,czyta 
hv się ta scena  i czy T u rsk i  m im o  za ­
k azu  m e  począł o b sy p y w a ć  żony  po 
c a łu n k a m i ,  g d yby  w tem  nie. n a s tąp i ła  
n ie o c z e k iw an a  p rzeszkoda .

U w e jśc ia  rozległ sie n u la re /y w y  
dzw onek .

—  Ktoś dzw oni! wyonówił ze zdz>- 
w lentem w y p u szcza jąc  ze sA-y cii o 
b jęć  Krysię. Któż ta k i?  Nie spod 0 1 - 
w am  się żadne j  wizyty!

1 ona n a d s łu c h iw a ła  n iec ierp liw ie  
Nie przyjm-owali nikogo i nie posiadali 
zna jom ośc i.  A k żdy dzwones., w sy­
tuacji w jakiej.łżyta _jiic/em na wmlk' 
me, tnógf d la  niej oznaczać  nowo nie 
bezp ieczeństw o .

RójdłĘ o lw orzyć!  'w y m ó w  
T u rsk i  i po -p ieszy ł do p rz e d p o k  >ju.

Szybko  ro z w a r ł  d r z w i  i aż co fną ł  
się ze zdziw ien ia .  P rzed  n im  s ta ł  jego 
zv ie rzekn ik ,  ba ro n  Trauir,  z k tó ry m  
rozs ta ł  się za ledw ie  p a r ę  godzin le 
mu.

— P rz e p ra sz a m  bardzo , że p ana  
niepokoję, —  w ym ów ił — u śm iech ­
nąw szy  się lekko  n a  w idok zd u m io n e  j 
Iwiurzy swego se k re ta rz a  i b a rd z o  
przepra-szami. że m u  zak łócam  c i s z ę  
m io d o w y ch  tygodni, dodał, ja k b y  > 
b k k ą  i ro n ją  -  lecz sp ro w ad za ją  
m n ie  b a rd zo  pitne sp ra w y

Ależ. p a n ie  baron ie !  —  ją ł  bę 
k rzą lać  'bursk i,  chcąc  jak n a ju p r z e j ­
m iej p rzy jąć  swego szefa. — - ic tie 
szk-od/.i... M Jaśnie  w s ia l iśm y  od obia 
du. Zaraz  poproszę  p a n a  b a ro n a  !o 
ja d a ln i  i p rzed s taw ię  ,:pnie■'!

Będzie mi bardzo miło! —  Cni- 
parł z jakim ś nietteitwyitnynn l>lyskie.rą 
w oczach. Z praw dziw ą przy.jem 
nością poznam  pańską żonę!

Podczaś gdy  T ra u b  ro zb ie ra ł  się w 
p rzed p o k o ju .  PursKi jKWjijes/.ył do  jtt 
dtdni. ab y  o łych n ieS jpodzbw anych  
odwdedziiiiitclt u p rzedz ić  Krysię. Ale, 
już tam  jej ni& zastał. W szed ł  do  s ą ­
siedniej sypia ln i,  sądząc  że poszła  się 
p rz e b ra ć  i zobaczył, że w b re w  p rz e  .vi 
(5 wiuii(iii), leży w yciągn ię ta  na łó ż ­
ku z g ło w ą  od w ró co n ą  do śc iany

—  Położyłaś  się? —  zap y ta ł  nic 
nie rozu m ie jąc  z je j  zachowmnia. —  
Cóż ci s ię  sm lo?  Musisz podn ieść  się

choć na chwilę! P rzyszed ł  B ar-m  
Traub i p ra g n ie  cię pozmać?

-  N ie 1 w s la n ę  - o d p a r ła  n iec ie r  
oliwie. Znów ds ta łam  a ta k u  m i-  
g r (  n y !

M igreny? —  Przecież czu łaś  się 
ja kna j iep ie  j:

Sam wiesz, że nagle lo na m m c  
przychodzi  i nie p rę d k o  mija!

Ależ począł l lom aczyć —  
T ra u b  m oże poczuć  się do tkn ię ty  two- 
jem [ustępowaniem W ie że jesteś w  
dom u  a tw ą  nag łą  cho robę  p rz y jm ie  
za w y k r ę t ! Pom yśli  że z, jak ich ś  w zgłę  
d ów  nie c h c i a ł a ś  go poznać! Zależy 
mi b a rd zo  na  T rau b ie !  P roszę  cię b a r  
(iż o, przyzw-yeięż się, i wyjdź do nas- 
choć na k i lka  m in u i!

Krysia odwu-óciła nagle głowę od  
ściany, a oczy jej, zazw ycza j  n ie b ie ­
skie i łagodne , b y ły  te raz  p ra w ic  czar  
ne /  gn iew u. T a k ą  jej Turski jeszcze 
n igdy  n ie  widział.

—  M ów iłam  ci ju ż .—  o s tro  zasy  - 
ezał jej -przyciszony szept —- że n ic  
w y jdę  i dla twego głup iego  T ru u b a  
nie b ęd ę  się n a ra ż a ła  n a  n ieznośne  bć 
li Bądź ła sk a w  więcej n ie  nu d z ie .  4 
o jm szcza jąc  sypia ln ie , z a m k n i j  d o b rz e  
d rzw i za sobą, bo  m n ie  naw et rażą  o d  
głosy ro z m o w y '

(D.

 ̂ W ydaw nictw o ,.Ivurjer W ileński"  S-ka z ogr. ndp.
s s w s j r *  «  m m # *  m

B. -L arn ia  „ZNICZ‘% W iłnoi B iskupia  4, tci. 3-40 Redaktor odpow icdzialuy W itold K isakis.


